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Niektóre pisma polskie twierdzą, że do: 
konało się „odosobnienie Niemiec hitlerow- 
skich“ w Europie i wołają: „dobra nasza”, 
jakby za naszą zachodnią granicą mruczał 
nie tygrys, ale taki sobie kotek salonowy, 
któremu spllowano pazurki. Nie jest jednak 
jeszcze tak dobrze, a z oceną pozycji Hitle- 
ra na forum międzynarodowem bądźmy 
ostrożni. Wprawdzie Niemiec hitlerowskich 
nie otacza w tej chwJi dym kadzideł 
z Włoch, Austrji i Węgier, ale do „odosobnie- 
nia“ jeszcze daleko. Niewątpliwie jest w Eu- 
ropie w tej chwili pewien chlód w stosunku 
do Hitlera, ale, któż wie, czy po tym chło- 
dzie politycznym nie przyjdzie ciepło serde- 
czne podobnie, jak po zimnych dniach kwie- 
tnia nadeszło nagle majowe ciepło w przy- 
rodzie. 

&ympatje dla Hitlera spadły w ostatnich 
tygodniach znacznie tam, gdzie poprzednio 
były. Mianowicie we Włoszech, w Austrji 
i na Węgrzech. Zawiało chłodem z Rzymu, 
z Wiednia i Budapesztu w stronę Berlina. 
Prasa włoska, którą mamy w rękach, ogra- 
nieza się do informowania czytelników o 8y- 
tuacji wewnętrznej w Nicmczech, zresztą 
z dużą życzliwością dla Hitlera, unika jed- 
nak entuzjastycznych akcentów. W Wiedniu 
prawie-że zupełnie zniknęły sympatje pew- 
nych „narodowych kół katolickich dla hit- 
leryzmu, a rząd Dollfussa w sposób dość nie- 
przyjemny dla Berlina odżegnuje się od 
wszelkich stosunków z hitleryzmem i od idei 
„Anschlussu“. Podobno także i Węgrzy 
uznali za wskazane ostudzić (przynajmniej 
na zewnątrz) zapały dla „rewolucji narodo- 
wej“ w Niemezech. Dodajmy do tego odruch 
antyhitlerowski w Polsce i we Francji i ostrą 
krytykę hitleryzmu w Anglji, a pokaże się, 
że istotnie zapanował pewien chłód między 
Europa a Hitlerem. 

Jest jednak duża odległość od chłodu do 
odosobnienia. I wszystko wskazuje na to, że 
do „odosobnienia“ Niemiec nie dojdzie, na- 
tomiast, że po okresie pewnego chłodu sto- 
sunki Niemiec hitlerowskich do Europy, 
zwłaszcza do Węgier i do Włoch, ułożą się 
i wrócą do dawnej serdeczności. Państwa te 
bowiem zbliża do Niemiec wspólny im ego- 
istyozny interes, wynikający z obalenia tra- 
ktatów pokojowych, więc cel, a oddziela tył- 
ko metoda. I w miarę upływu czasu, jak 
„metody“ hitlerowskie poczną się liczyć 
z pewnemi prymitywnemi wymogami etyki, 
czy kultury, lub też, jak Europie zacznie po- 
wszednieć gwalt, — rozpocznie się także na- 
wiązywanie przerwanych nici i to z tym już 
zamiarem. żeby się jednolitym frontem rewi- 
zjonistycznym pokusić o zniszczenie trakta- 
tów pokojowych. 

Niema tutaj eo liczyć na żydów. Dziś są 
jeszcze strasznie zagniewami na Hitlera. Ich 
pisma przynoszą dzień za dniem sprawozda- 
nia z protestów, demonstracyj itp. przeciw 
gwałtom Hitlera. Żadnej jednak „świętej woj- 
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Nie dziw, że ją próbują paraliżować przez 


deklaracje lojalności swoich przywódców |siejszem posiedzeniu rozpatrywał skargę ka- 


w Niemczech. 
Z którejkolwiek więc strony popatrzymy 
na stosunek Europy do Hitlera, w każdym 


wypadku przyjdziemy do przekonania, że |44 Kodeksu Postępowania 
obecny chłód Włoch i Węgier jest okresem |nowił uchylić: zakwestjonowany wyrok Sądu 


przejściowym, a jedna tylko Austrja w licz- 


bie niemieckich sojuszników ma żywotne in- | 
teresy w tem, by się od Hitlera trzymać zda- |Rarnego, jak wynika z orzeczenia Sądu Naj. 


leka. 


Sytuacja dzisiejsza, o której piszemy, nie |nienia przez Sąd Apelacyjny wniosku obro- 


jest jednak złą dla Polski: cwszem kryje du: 
że dla niej korzyści, pod warunkiem jednak, 
że ją Polska zrozumie. Znaczy to, że wszyst- 
kie wysiłki dyplomacji skierować należy 
obecnie w kierunku dalszego systematyczne- 
go cementowania bloku państw zaintereso- 
wanych w utrzymaniu traktatów pokojo- 
wych. 

Dotychczasowe prace przyniosły pewien 
rezultat. Dokomało się zbliżenie Polski do 
Francji i do Małej Ententy. Teraz zaś nastrę- 
cza się okazja — może jedyna w dłuższym 
okresie lat — zbliżenia się do Anglji i, jeśli 
mie pozyskania jej dla idei bloku państw 
traktatowych, to przynajmniej ostatecznego 
odciągniecia jej od Niemiec. Byłoby błędem 
nie do darowamia próbować znów jakichś po- 
rozumień z Włochami. Raz sobie powiedzmy, 
że państwo, które do swego programu włą- 
czyło rewizję traktatów pokojowych, jest 
dla nas stracone. a wszelkie próby „tłóma- 
czenia: mm szkodliwości i niebezpieczeństw 
tej tendencji do niczego nie doprowadzą. 
Natomiast całkiem realną jest myśl zbliżenia 
się do Anglji. Anglja bowiem żadnego inte- 
resu nie ma w rewizji traktatów pokojowych, 
a zrażona do Hitlera jest obecnie na dobrej 
drodze ku ścisłej współpracy z Francją. To 
powinno stanowić pomost dla Polski ponad 
kanałem La Manche. Pokaże się na tej spra- 
wie, czy mamy dypłomację zdolną do akcji 
na większą skałe, czy tylko do reprezentacji. 

Jeszcze niedawno powtarzała Europa za 
faszystowską prasą bezmyślnie, że — klucz 
sytuacji trzyma w ręku Rzym. Przeszło parę 
tygodni, i może pojawi się zdanie, że — 
klucz znalazł się w Londynie. Taki jest sku- 
tek pierwszych kroków Hitlera: ostudzenie 
zapału sojuszników i odepchnięcie „neutral- 
nej“ Anglji. Sytuacja międzynarodowa dla 
Polski korzystna. Byleśmy tylko nie zaczęli 
wracać do pogrzebanych przez życie kon- 
cepcyj! I byleśmy się nie dali wyprzedzić 
w Londynie Berlinowi, który tam już posłał 
swojego Rosenberga! W. Z. 
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SPRAWA PRZEKAZANA SĄDOWI APEŁAC. DO PONOWNEGO ROZPATRZENIA, 


Warszawa, (PAT.) Sąd Najwyższy na dzi- 


sacyjną obrony 10-ciu przywódców Centrole- 
wu, skazanych wyrokiem sądu apelacyjnego 
dnia 11 lutego br, Sąd Najwyższy po rozpra- 
wie, wobec obrazy przez Sąd Apelacyjny art. 
Karnego, posta. 


Apelacyjnego w Warszawie į przekazać spra- 
wę temuż sądowi w innym składzie sędziów. 
Obraza artykułu 44, Kodeksu, Postępowania 


wyższego, nastąpiła z powodu nie uwzględ. 


ny o wyłączenie jednego z członków komple- 
tu sądzącego. 


ART. 44 151 K. P. K. 


Warszawa 9. 5. (Telef. wl). Obrady Sądu 
Najwyższego trwały zaledwie trzy godziny. 
W prźemówieniu swojem przewodniczący sę- 
dzia Wisznicki podniósł, że Sąd Najwyższy 
bierze pod uwagę tylko jeden punkt kasacji, 
a mianowicie zarzut na podstawie art. 44 k. 
p. k, który brzmi; „Sąd wyłącza sędziego na 
własne jego żądanie lub na wniosek strony, je- 
żeli między sędzią a jedną ze stron zachodzi 
stosumek osobisty tego rodzaju, że mógłby wy 


wołać wątpliwości co do bezstronności sę- 
dziego”, 
Sędzia Bonisławski zraterował pierwszy 


punkt kasacji, poczem obszernie zarzuty umo- 
tywował w imieniu ławy obrońców miec. Be- 
renson. “ Krótko przemówił adwokat Landau, 
poczem raplikował prokurator Piernikowski, 


Sąd Najwyższy ogłosił orzeczenie, które 
znosi wyrok Sądu Apelacyjnego z powodu 
obrazy art. 44 (nieuwzględnienie wniosku a 
wyłączenie sędziego), oraz art. 51 k. p. k. 
(nieuzasadnienie należycie orzeczenia sądu) ł 
sprawę przekazuje Sądowi Apelacyjnemu do 
ponownego osądzenia w innym składzie sę- 
dziów. 


DLACZEGO SĘDZIA CHODECKI WINIEN 
BYĆ WYŁĄCZONY. 


Zarzut z art. 44 k. p. k. dotyczył sędziego 
Chodeckiego, który zasiadał w trybunale ape- 
lacyjnym. Sędzia ten — według brzmienia skar 
gi kasacyjnej — po posiedzeniu okręgowej 
komisji wyborczej w Toruniu, której był prze- 
wodmiczącym, w rozmowie z członkami komi: 
sji oświadczył: 

„To gamgrenę trzeba wytępić. Gdyby. 
odemnie zależało, nie wsadziłbym tych pa- 
nów do Brześcia, ale kazałbym powywie- 
szać”. 

Słowa te odnosiły się do więźniów hrzes 
skich. 

W myśl art. 552 Sąd Najwyższy uchytając 
wyrok, przekazuje sprawą do ponowmego roz- 
poznania w innym składzie sędziów sądowi, 
którego wyrok uchylił lub innemu sądowi ró- 
mnorzędnemu. Sąd przy ponownem rozpozna- 
waniu sprawy może zmniejszyć lub zwiększyć 
kare, orzeczoną w uchylonym wyroku, baz 
względu na to, czy wyrok uchylono na żąda- 
nie oskarżyciela czy oskarżonego (art. 537 
k. p. k). 1 

Ek 


Rząd podał się do dymisji. 


Warszawa, 9. 5. (Telef, wł:) O godz: 1-ej 
popołudniu po zaprzysiężeniu Prezydenta 
Rzplitej na Zamku zebrała się w Prezydjum 
Rady Ministrów Rada Ministrów na posiedze- 
nie, na którem po krótkich obradach uchwa- 
lono złożyć na ręce P. Prezydenta podanie ca- 
łego gabinetu o dymisję, 

Bezpośrednio po posiedzeniu udał się na 
Zamek p. premier Prystor i złożył na ręce 
P. Prezydenta Rzplitej prośbe rządu o dymi- 
sje. P. Prezydent Rzplitej dymisję przyjął i 
powierzył p. premjerowi oraz wszystkim mi- 
nistrom dalsze pełnienie obowiązków aż do 
nominacji nowego rządu. 

Do godz. 18 nie było wiadomo, czy spra- 


wa nominacji nowego rządu posunęła sle 
wiele. Nie było szczególnie wiadomo, czy P. 
Prezydent powierzył komukolwiek misję twe 
rzenia rządu, Z drugiej strony nie jest wyklu- 
czone, że około godz. 9 będzie już skład no- 
wego gabinetu wiadomy. Zwróciło uwage 
przybycie do Warszawy w dniu wczorajszym 
wojewody śląskiego Grażyńskiego, Obiegają 
pogłoski, że ma on być powołany na etano- 
wisko ministra oświaty po p. Jędrzejewiczu. 
Przypomnieć należy, że p. Grażyński jest 
prezesem harcerstwa. Miejsce p. Grażyńskie- 


go na Śląsku mialby zająć któryś z podsea 


kretarzy stanu, 


pp ZS 
p. 


Zaprzysiężenie prezydenta Mościckiego, 


Warszawa, 9. 5. (Telef. w1). O godz. 12 
w południe odbyło się drugie Zgromadzenie 
Narodowe dla odebrania przysięg i od Prezy- 
denta Rzpltej prof. Mościckiego. Zebranie to od 
było się na Zamku. 

Posłowie z B. B. zgromadzili się w gmachu 
sejmowym i w kwadrans przed godz. 12 udali 
się szeregiem samochodów na Zamek. W koro- 
wodzie tym uderzała wielka rozmaitość stro- 
jów. Konserwatyści należący do B. B., chcąc 


W | podnieść uroczysty charakter Zgromadzenia Na 


Echa tragicznego zajścia w Kawiarni 
Liemiańskiej 
Major oskarżony o zabójstwo ziemianina. 
Warszawa 9. 5. (Telef. wł.). W Sadzie Okr: 


| Wojskowym rozpoczęła się sprawa z oskarże- 


nia publicznegy przeciwko majorowi Jerzemu 
Stawińskiemu, który w dniu 22 marca b. r. 


ny” żydów z niemczyzną niema i nie bedzie. w kawiarni Ziemiańskiej po zajściu ze ś. p. A. 


A zgodnie z prawami, któremi się rządzą 
wschodnie rasy, po wielkim krzyku żydow- 
skim przeciw Niemcom Hitlera przyjdzie 
uspokojenie. Taka jest zresztą tendencja ży- 
dów niemieckich, którzy zostali w Rzeszy. 
Tym żydom cała gwałtowna akcja protesta- 
cyjna w Europie jest mocno niewygodna. 


Jankowskim, ziemianinem, spoliczkował go, a 
w chwilę później zastrzelił na sali tańców. 
Oskarżony odpowiada z paragr. 1 art. 225 p. 
k. k., który mówi © umyślnem zabiciu i. prze- 
widuje karę śmierci, albo karę więżienia od 
lat 5 do kary więzienia dożywotniego. 

Na rozprawę powołano około 30 


ków. 


rodowego, przywdziali kontusze. Poseł Choiń- 
ski-Dzieduszycki kroczył w nowym kontuszu 
obok Bojki, który ubrany by! w czamarę. Poseł 
Andrzej Lubomirski przypiął do boku szablę pe 
Chodkiewiczu. Posłowie z ziemi krakowskiej i 
rzeszowskiej przywdziali barwne stroje ludowe, 
Inni posłowie byli wczamych marynarkach lub 
Żakietach, kilku, pomimo pory południowej. 
przybyło w wieczorowym smokingu. Mimo, ża 
art. 7 ustawy o 7gromadzeniu Narodowem mó- 
wi o jego jawności, ami prasy, ani publiczności 
na Zamek nie dopuszczono, tłumacząc to bra- 

kiem miejsca. 
PRZEBIEG ZGROMADZENIA NARODO- | 
WEGO 


świad- | był następujący: Przed godziną 12 posłowie R 


B. i kilkunastu posłów z tych ugrupowań, które 


brały udział we wczorajszych wyborach, ze- 
brali Się w sali ansamblowej, zaś członkowie 
rządu w sali rycerskiej. P. premier Prystor, 
przybywszy na Zamek, udal się odrazu do-ga- 
binetu P. Prezydenta. W sali ansamblowej, 
gdzie miano dokonać zaprzysiężenia, ustawiona 
było specjalne podjum. Obok podjum z prawej 
jego strony stanęli członkowie rządu i prezes 
N. I. K., z lewej podsekretarze stanu, kierow- 
nicy kancelaryj Sejmu i Senatu. Pumktualnie o 
godz. 12 marsz. Sejmu p. Świtalski otwiera dru 
gie Zgromadzenie Narodowe, prosi na sekreta- 
rzy senatorkę Hubicką oraz posła Wojtowieza, 
poczem zwraca się do marsz. Raczkiewiona, by 
zawiadomił, oczekującego w Sali marmurował 
P. Prezydenta o tem, że Zgromadzenie Nprodo. 
we czeka na złożenie przez niego pczysięgi. 
Marsz. Raczkiewicz zalkomunikował to P, Pre 
zydentowi Rzpłtaj. 
(Ciąg dalszy na str. TAnej). 

p | Po a uauanój 


EETEJ E U sz 
KARTKI Z ILUSTRACJAM? RZEŻB 
; STWOSZA. 
Warszawa, (PAD. Ministerntwo pocz | tala 
grafów wprowadza » dniem 15 orewa ùr, to- 
we kartki pocztowe korespondencyjne 7 tlustra- 


|ejami meżb Wits, Stwosza, 7 okati! przypada- 


jacoj w wegoym roku 5% a; roemaiay smierci 
artysty. 


Bór. 8 


0 czem piszą inni2. 


Zydowscy goriiwcy, 

Prasa poświęca wstępne artykuły wybo- 
rowi Prezydenta. ..Kutjer Poranny“ trak- 
tuje wybór prof. Mościekicgo, jako zabez- 
pieczenie „ciągłości* systemu politycznego. 
Absencja klubów opozycyjnych traktowana 
jest na razie z umiarem. ..Czas* pozwolił 


„GŁOS SARODE“ z 


Życiorys p. Prezydenta Mościckiego, 


Prezydent Jęnacy Mościcki pochodzi z ro- 
dziny. ziemiańskiej, Uradził się 1 grudnia 1887 
roku w Mierzanowie, w ziemi „cekiej. Gina- 
zjam ukończył w Warszawie. mastepnie Wy- 
dział chemiezny na politeclmicć w Rydze. Wyd 
ciwszy do Warszawy. brał udział © rneku so- 
cjalistycznym. Siedzony przez policje rosyjska, 


aa 


fr 125: 


dnia two maja 1938 r 


dniach zdenerwowanie, wywołane przewro- 
tem hitlerowskim, lecz daleko jeszcze do te- 
go, by zaufały Hitlerowi i zaczęły się roz- 
mu z Chcerzowa i darzony wielkiem zaufaniem. |brająć te państwa, które nie ufały Niemcom 
Rozpoczął się z inicjatywy p. Prezydenta i|Stresemanna. Müllera, Brueninga į przygoto- 
nin. Kwiatkowskiego okres wzwacniania prze-|waly sie do obrony. Tego zaufania Hitler nie 
mysłu. chemicznego w Polsce, Powstalą  o!- |osiągnie żadnemi wywiadami. "4. 
brzymia fabryka w Mościcach. zbudowano kil- Wobec niepowodzenia różnych projektów 
ka zakładów dla celów wojskowych. e |rozbrojeniowych w Genewie, niepomyślnie 
w 1530 r. pp. Partel i Kwiatkowski odeszli jzapowiada się także Światowa konferencja 
z rządu, a ich miejsce zajeli oficerowie, P. Pro- gospodarcza w Londynie Egoizm i zachłan- 
zydent zajął się wtedy jeszcze: wiecej pracąjność, które paraliżowaly już wiele pięknych 
naukową. o ile obowiązki urzedu pozostawiaiy |planów. nie pozwalają przywiązywać wieł- 


sobie ną kilka złośliwości pod adresem opo opuścił Warszawę w r. 1802 j przez 5 lat prze 
zycji. Natomiast żydowskie pisma uczą opo- hywał w Londynie. Tu zawiązał stostukt z 10 
zycję „patrjotyzmu”. W szczególności „No. | Pen Pilsudskim, 

wy Dziennik“ ma żal do lewicy. że nie ało- W r. 1897 p. Mościski przeniósł się do 
Bowaiy na prof. Mościckiego. którego organ Fryburga w Śzwajcarji na stfanowsko asy- 


stenta katedry fizyki na tamtejszym uniwer- 
sytecic. W r. 1901 zostal kierownikiem 
cjalnego laboraterjnn uniwersyteckiego. We 
Fryburgu pczostawał do r. 1912 i w iym ezn- 
sie dokonał kilku wynalazków nankowych. 
Najdoniośiejszym hyło udoskonalenie. metody 


żydowski uważa za kaudydata .demokra- 
oj. spo 

„O ile — pisze idzie o demokrację pol- 
, ską, która uważała za stesewne absentować 
się wczoraj w sali sejmowej, to powiedzieć 


trzeba: Ze stanowiska absentujących się 
stronnictw można zapewne skonstruować | Ottaymywania kwasu azotowego z powietrza 


i wody przy użyciu energji elektrycznej, 

W lecie 1912 r. prof. Mościeki objął kate- 
drę elektrochemji i chemji fizycznej na poli. 
technice we Iwowie. W r. 1916 stworzyl pla- 
cówkę badawczą ..Metan*. która później prze 
niesiono do Warszawy jako Chemiczny Insty- 
tut Badawczy, W r. 1917 kierował budową 
fabryki chemicznej „Azot“ w Jaworznie. 

W r. 1922 po przejęciu przez Polskę Q<r- 
nego Śląska, prof. Mościeki oddał krajowi du- 
żą usługe, uruchamiając szybko fabrykę w Cho 
rzowie. Prof, Mościcki potrafił ją nietylko pu- 
ścić w ruch, lecz nawet udoskonalić, Fabryką 
tą kierował prof. Mościcki przez kilka lat. 


W dniu 1 czerwca 1926 r. prof. Mościcki 


uzasadnienie tej absencji, choć nzasadnie- 

i nie to już w najlepszym razie uważać należy 

za mocno problematyczne. Objektywnie je- 

: dnak rzecz biorąc, nie meżna przeoczyć ja- 

skrawego faktu, iż w tem absentowaniu się 

lewica polka szła solidarnie reka w rękę 

| z endencją, a więc z tem stronnictwem, któ- 

re reprezentuje najgorszą i najczarniejszą 

reakcję polityczną i społeczną w Polsce". 

_ Neofici polityczni, jak i wyznaniowi, 

bywają zwyczajnie największymi gorliw- 
cami. 


Jak wygłąda „front preletarjacki“ 
w Sesnowcu. 


mi na to czas. W ezasie howiem swej kalen- 


[rzyczem niektóre miasta odwiedzi? . kilkakrot- 
nie. Podróże te przypadają jednak przeważnie 
na pierwszą część kadencji W ostatnich la- 
tach p. Prezydent unika} kosztownych przy- 
joć. Zagramice wyjeżdżał: raz, mianowieia do 
Estonji. rewizytując prezydenta Strandman». 
| Czas wolny od zajęć spędzał p. Prezydent 
w Spale. w Piaiowieży, w nowym zameczku 
we Wiśle lubh Giechocinkn. 

(hecjaż wybrany hyt głosami lewiev i czę 
sei centrum. p. Prezydent dalekim był od po- 
picramia tych stronnictw. To też stronu'etwa 
umiarkowane nie, zwalczaly go i zanosiło się 
na to. że p. Prezydent kędzie przez cały ókres 
swej kadeneji popieranym w swych ńażeniach 
przez wszystkie stronnictwa. Przez szacunek 
fla Gtoewy Państwa lmdżet Prezydenta uchwa- 
lano w Sejmie bez zmian i bez krytyki. Stronu- 
niecówa niezależne chciały widzieć w p. Pre- 
zydencie nieugictego stróża Konstytucji, To 
też zwracały się do niego kilka razy. up. w r. 
1980 w sprawie nalzwyczajnej sesji Sejmu. 
Ale te sesje były natychmiast zamykane. 


cji p. Prezydent chjechał prawie cala Polskę. 


kich nadziei do długich zapewne i żmudnych 
obrad w.Londynie. 


Harcerstwo pod opieką rządu. 


Ostatni walny zjazd Związku Harcerstwa 
Polskiego w Katowicach (w dniach 22 i 28 
kwietnia) wykazał staly wzrost liczebny tej 
organizacj. Obecnie harcerstwo skupia około 
100 tys. młodzieży, Od czasu, gdy przewodni- 
czącym Związku wybrany zosłał p. woj. Gra- 
żyński, wiadze szkolne i wojskowe zaczęły 
coraz bardziej opiekować się harcerstwem. -Fo 
też łatwiej było w ostatnich latach harcerzom 
o środki na obozy letnie, a na wyjazdy har- 
cerzy na zloty zagraniczne także były pie- 
niadze. 

Z rozrostem liczebnym nie zawsze w pa- 


rze idzie rozwój wewnętrzny, pogłębienie 
ideowe ruchu, Władze harcerstwa zaprzecza- 


ją jednak. jakcby zamierzano oslabić wyma- 
gania, jakie dotychczas stawiano harcerzom. 
W szczególności nie jest zamierzone — ko- 


„Robotnik“ podaje przebieg „święta 
pierwszo-majowego“ w Sesnowcu. Przyszło 
do konfliktu między komunistami i socjali- 
stami. 

„Nadchodzący polami pochód z Niwki 

-—— pisze „Robotnik“ — został przy wejściu 

do miasta z odległości zaatakowany gradem 


został wybrany Prezydentem Rzplitej i w kil- 
ka dni później złożył przysięgę. wedle której 
każdy Prezydent ma Konstytucji ..święcie 
przestrzegać i bronić”. 7 okazji objęcia wli- 
dzy wydał odezwę do narodu, wzywającą do 
zgody. 

Wikrótce potem podpisał nominację gabine- 


W odpowiedzi na to stronnictwa opozycyjne |Wunikują prasie — zniesienie ani ogranicze- 
(t zw. Centrolew) na kongresie w Krakowie nie abstynencji. Zarówno młodzież jak in- 
w czerwcu 1930 r. powzięly stanowcze nchwa- struktorowie są podobno nadal zobowiązani 
ły i odtąd jnż nie zwracały się z żadnemi|bezwzględnie przestrzegać abstynencji. Rów- 
prośbami na Zamek. Zwracały się zało czasem [nież wobec Kościoła į duchowieństwa Zwią- 

politycznie, np. |zek Harcerstwa Polskiego stara sie zajmo- 


osobistości niezaangażowane 
wać stanowisko poprawne. 


tu, w którym obok osobistego znajomego, 
prof. Bartla znalazł się na stanowisku ministra 
przemysłu i handlu inż. Kwiatkowski, znany 


kamieni. Wszelka obrona była niemożliwą, 
gdyż towarzysze miweccy, niaprzygotowani 
na taki atak, zasypani gradem kamieni nie 
byli w stanie gonić po polach komunisty- 


w sprawie gen. Zagórskiego i Brześcia. 
W roku ub. p. Prezydent Mościcki poniósł 
ciężki cios, tracąc swą małżonkę, 


cznych wyrostków. Zwartość pochodu roz- 
łażniła się, z czego skorzystała stojąca na 
ulicy wększa grupa komunistów, i napadła 
ma nasze 6ztandary. Zuwrzała walka na 
kije, lecz dwa sztandary (oczywiście czer- 
wone) Związku Górników i jeden partyjny 
znalazły się w rękach komunistów, którzy 
momentalnie nożami pokrajali je na strzępy 
i manifestacyjnie wycierali sobie niemi 
buty (!!!) Sztandar TUR. i inne partyjne, 
bronione przez młodziaż ocalały; kilkadzie- 
siąt osób zostało silnie pokitych kamienia- 
mi“, 5 
„Na pochód zaś idący z Czeladzi — pi- 
ezo dalej „Robotnik“ — przy zbiegu ul. 
Piłsudskiego i Alei, w takı sam sposób na- 


Jedynym niewatpliwym wynikiem roz- 
mów Herriota i Mac Donalda z Rooseveliem 
w Waszyngtonie jest zwołanie światowej kon 
ferencji gospodarczej w Londynie. Pazatem 
nie wiemy o tych rozmowach nic pewnego. 
Uczestnicy zjazdu wyrażają się bardzo opty- 
mistycznie, lecz ogólnikowo. Ma się wrażenie, 
że między Stanami a jej głównymi dłużnika- 
mi, Anglją i Francją, szczegółnie zaś mię- 


Po zjezdzie w Waszyngtonie 


a przed konierencją w Londynie, 


skreśleniem długów. Taka to niepopularna 
idea. We Francji zaś parlament obali każdy 
gabinet (jak to uczynił w grudniu 1982 r. z 
gabinelem Hermota), któryby chciał płacić 
długi. 

Niema szans urzeczywistnienia wysuwa- 
ny ostrożnie przez Amerykanów projekt. by 
dluźnicy zaplacili całą sunie długów, lecz bez 
procentów, przyczem lylko trzecią część za- 
płaciliby w złocie, resztę zaś w eertylikatach. 


Gorzej jest z niezależnościa į apolityczno- 
ścią Związku. Zjazd katowicki wysłał tele- 
gran lołdowniczy do Belwederu. a coraz 
częściej słyszy się o udziale harcerzy w obcho 
dach imienowych 19 marca. Nie slychać na- 
tomiast nie o tem, żeby pamiętano o dawniej- 
szym przewodniczącym Związku. gen. Malle- 
rze, lub żeby mówiono o zasługach innych 
wybitnych Polaków. Wiadomo też o zwalcza- 
nin pism harcerskich. które stawały wyraź- 
nie na gruncie zasad chrześcijańskich i na- 
rodowych, unikając wszelkiego partyjnego 
nastawienia. J 

Z tem wszystkiem jednak harcerstwo jc- 
szcze nie stoj na usługach rządzącej pavtji i 
jest nadzieja. że napór „ideologji“ sanacyjnej 
przetrzyma. To też ci działacze, którzy nie 
holdują modnemu dziś kierunkowi i bronia 
niezależności Ź. H. P., nie powinni uważać 
tej pozycji za straconą. Powinni nadal dla 


padła druga grupa komunistów z kamienia- 

mi i nożami, niszcząc sziardary (!!) i choć 

towarzysze Czeladzcy bromili się dzielnie; 

kijami i drzewcami od sztandarów, lecz od- 
pędzić rzucających z odległości kamieniami 
nie byli w stanie i pochod rozwiązali. Tu 
również zostało ciężko rannych kilkudzie- 
iBięciu towarzyszy, w czem tow. Kura 

z Czeladzi ma pękniętą czaszkę i leży 

w szpitalu na Czeladzi”. 

Dawniej, przed laty 30, w ten sposób po- 
eja wojowała z pochodami socjalstyczne- 
mi. Dziś ją wyręczają komuniści. Tak wy- 
gląda „front proletarjacki“, do którego palą 
się tak socjaliści, jak komuniści. 

«a + 
Zydzi i p. Boy-Zeleński. 

P. Boy-Żeleński, świeżo uwieńczony 
laureat, cieszy się szczególną miłością ży- 
dów. P. Cejtlin „Unzer Express“ tłómaczy 
powody tej miłości. 

„Jeżeli my żydzi — pisze Cejtlin — bic- 
rzemy teraz w obronę Boya-Żeleńskiego, 
jeżeli protestujemy wraz 7 całem sżczerem. 
(postępowem społeczeństwem polskiem, prze- 
ciwko chuligańskiej kampanji hitlerystów 
polskich wobec zasłużonągo pisarza, to 
dzieje się to nie dlatego, byśmy ze strony 
Boya widzieli szczególną gorliwość w bro- 
mieniu praw żydowskich, Ale musimy bro- 
nić każdego postępowege pisarza, który 
walczy z obludą, z fałszem, gdy co nas 
oburza najbardziej w endekach. to przede- 
wszystkiem ich kłamstwa wewnętrzne, ich 
absolutna nieszezerość, ich łgarski stosunek 
do każdej wolnej myśli ludzkiej, ich organi- 
czna niechąć do wszelkiej prawdziwej idei 
zbratania”, 

Oto pisarz odtrąconv przez zdrowe mo- 
ralnie społeczeństwo polskie znajduje sym- 
patje u żydów. Jest to bardzo znamienne. 


Jd Administracji. 


Celem uregulowania nakładu | kougresu ameryk 
e- | 
| 


prosimy o jak nairychlejsze ur 
gulowanie prenumeraty 


dzy Stanami a Francją istnieją jeszcze duże 
różnice zdań. Wynikające stad trudności mo- 
ga się jeszcze powiększyć, bo znezyna praco- 
wać rząd agitatorów. Mowa oczywiście o rzą- 
dzie niemieckim. Niepodobna sobie wyobra- 
zić, żeby ludzie, którzy u siebie w domu do 
mistrzostwa doprowadzili propagandę i osią- 
gnęli dzięki niej wielkie sukcesy, nie dbali 
o propagandę zagranicą i nie umieli na tem 
polu zwyciężać. Ci agitatorzy, usadowieni na 
fotelach ministerjalnych, z pewnością prze- 
wyższą innych ministrów europejskich swą 
ruchliwością i obrotnościa. Hitler, Goebbels, 
Frick, wszyscy ci sternicy nowych Niemiec 
nie potrafiliby wytrzymać ani tygodnia bez 
agitacyjnej mowy lub wywiadu. A są agila- 
torami zręcznymi. To też to odosobnienie Nie 
miec, to fatalne wrażenie, jakie wywołały „re 
formy“ Hitlera, bynajmniej ich nie przeraża. 
Z eałym rozmachem organizują Kkampanję 
propagandowa celem naprawienia szkód, ja- 
kie Niemcom wyrządziła cuchnąca już zresz- 
ta prasa żydowska. I olo sypią się wywiady 
(itlera, do Londynu wyjechał p. Rosenberg, 
kierownik zagranicznej polityki hitlerowskiej 
a do Waszyngtonu p. Schaehi. Ten ostatni za- 
sługuje obecnie najbardziej na uwagę. 


Wedle doniesień z Ameryki p. Schacht a- 
gituje za zmiana Trakiałów Wersalskieh. W 
rozmowach z politykami amerykańskimi „u- 
dowadnia*. że bez zmiany dzisiejszych granic 
trwały pokój w Europie jest „niemożliwy“. 
P. Schacht ma oczywiście trudne zadanie, bo 
żydzi usposobili opinję amerykańska nader 
uieprzychylnie dla „cedrodzonych” Niemiec. 
Ale p. Schacht zna grunt amerykański, umie 

przekonywać Jankesów i kto wie, czy w 
rozmowach z przedstawiciełami żydowskiej 
finamsjery nie targuje się o poparcie planu 
zmiany granic wzamian za złagodzenie doli 
żydów niemieckich. 

P. Schacht orjeniuje sie niezawednie do- 
skonale w sporach między Stanami a Francja 
co do długów. Roosevelt i Herriot maże Dli- 
scy byli porozumienia, ale parlamenty obu 
państw stanowczo nie. Znaczna większość 
ańskiego jest nadal przeci- 
wina skreśleniu lub obniżaniu długów. Poli- 
lycy amerykańscy iwierdzą. że .„popełuiliby 
samobójstwo polityczne, gdyby głosowali za 
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Prasa paryska odrzuca te propozycje, powia- | debra harcerstwa pracować pamiętając, że 0- 
rzając, że skoro Niemey nio plaeą Francji, to, [iarną pracą zdobedą sobie zaufanie młodzie- 
Francja nie może płacić Ameryce, [zy i zneutralizują wpływy nowych opieku- 


W swej ostatniej wielkiej mowie transmi- | nów. 


SOWY PORE EI RE DIEPE TSA SPRA 


towanej przez radjo, Roosevelt powiedział, że 
rząd waszyngłoński dążył do tego, by ci, któ- 
rzy zaciągnęli pożyczki w dolarach, zwrócili 
je w tych samych dolarach, w jakich pożyczy- į 
li. Niewiadomo, czy prezydent Stanów miał 
na myśli specjalnie długi wojenne. Faktem! 
jest, że spadek dolara obniżą ciężar długów 
opiewających na dolary papierowe. Ale rów- 
nocześnie ten spadek dolara ułatwia przemy- | 
słowi amerykańskiemu ekspanzję na rynki 
europejskie, na co nie mogą przychylnem o- 
kiem patrzeć ami Anglja an; Francja. Stąd 
głosy, żeby į te państwa jeszcze obniżyły kurs 
swej waluty i stąd dążenie do międzynarodo- 
wej stabilizacji walnt. 

Przemówienie Roosevelta było naogół op- 
tymistyczne. Sądzi on, że życie gospodarcze 
Ameryki rozwija się coraz pomyślniej į liczy 
na dobry wynik prae nad rozbrojeniem. Nie- 
stety, zdaje się, że pod tym względem spotka 
go wielki zawód. Dwa są w świecie ogniska 
niepokoju: Japouja i Niemev. Imperializm 
Japonji utrudnia rozbrojenie na morzu, nie- 
pokoi Amerykę i Rosje, a rozszałały nacjo- 
nalizm niemiecki niepokoi sasiadów Rzeszy. 
Zimniejszyło się wprawdzie w ostatnich tygo- 
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Cd piątku 28 bm. w kinoteatrze „A P O L L 0“ 


Perła humoru i wesołości! Najnowszy sukces ekranów ze złotej serji prawdz. arcydzieł film 
Rekordowy triumf genjalnego reżysera Ernesta Lublcza. 


Miriam Hopkins, Kay Francis, Herbert Marschall i wiele innych. 


przepyszny romans, pełen uśmiechu, werwy i słońca. na 

tle czarującej mnzyki, rozgrywający się wśród przepię- 

knych widoków Wenecji i włoskiej Riwiery! — Sport 

plaża, zabawy luksusowe, — Świetna treść. — Dowcip. — 
Komizm. — Pikanteria — Flirt. 


W rolach 
głownych 


Film najwyższej klasy, którym zachwyca się obecnie cały świa 


> 
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Ha ziemiach Rzeczplitej 


Pogrzeb ś. p. prof. Gubrynowicza. 


W poniedzialek odbył się we Lwowie po- 
£rzeb profesora Uniwersytetu warszawskiego, 
sp. dr. Bronisława Gubrynowicza. W kościele 
Q0. Bernardynów Mszę św. żałobną odprawił 
Ks. infułat Zajchowski, a w egzakwiach żałob- 
nych wziął udział Ks. arcybiskup Teodorowicz 
w asystencji licznego kleru. Po wyniesieniu 
zwłok z krypty wygłoszono szereg przemówień. 
Imieniem Akademji Umiejętności prochy zmar- 
łego pożegnał prof. I. Chrzanowski. Zwłoki od- 
wicziono do Zagórza, gdzie spoczną w majątku 
sp. zmarłego. 

Prof. Gubrynowicz olrzymał katedrę historji 
literatury polskiej na Uniwersytecie warszaw- 
skim w 1920 roku. Był on członkiem Polskiej 
'Afgademji Umiejętności i wisin towarzystw nat- 
kowych. Będąc poprzednio docentem na Uniwer 
sytecie Jana Kazimierza wa Lwowie, założył 
tam Tow. Literackie im. Adama Mickiewicza. 
Drukiem ogłosił prace: „Maltrz na dworze Jana 
I0", „Romans w Polsce za czasów Stanisław a 
Augusta', „Stan dotychczasowych badań nad 
Słowackim”, ..Kazimierz Brodziński, życie i 
dzieła”, „Antoni Malecki“, „:Rozwój pow ieści w 
Polsce do połowy 18-g0 stulecia. 


Jeszcze jeden protest przeciw artyku- 
łowi ,Wasserpolaki”. 


Na walnem zebraniu Korporacji Zakładów 
eraficznych i wydawniczych na woj. pomorskie, 
odbytem w dniu 6 bm. w Toruniu rozpatrywa- 
no sprawę artykułu Aleksandra Schedlin-Czar- 
lństkiego pt. „Wasserpolaki — io zakała Pomo- 
rza”, zamieszczonego w nr. 103 sI. R. C.*. Zwa 
żywszy, że artykuł ten był złośliw ością wymie- 
rzong przeciw państwowy interesom polskim, 
bo nawet fałszywie podawał liczbę ludności nie. 
mieckiej w Bydgoszczy (27 proc. zamiast 8 pro- 
cent) oraz najfałszywiej przedstawiał stosunki 
w tej dzielnicy, walne zebranie potępiło wybryk 
autora jak i dziennik, który ter artykuł zamie- 
cil. 

SMP. pionierem oświaty rəlnej.» 


Polska jest krajem wybitnie rolniczym. 
Palaca więc kwestją jest sprawa zawodowe- 
go dokształcania młodzieży rolniczej. Podo- 
lać temu nie może szczupła ilość szkół rolni- 
zych. . 
= 08 zarania państwowości polskiej z 
się zdrowy ruch młodzieży, grupującej Się 
Rida Stowarzyszeniach Młodzieży Pol- 
skiej, mających na celu podniesienie dobro- 
bytu i kultury wsi. Jednem z odcinków prac 
SMP. stanowi nowa i skuteczna metoda Sze- 
rzenia oświaty rolniczej droga konkursów 
przysposobienia rolniczego. W akcji przyspo- 
sobienia rolniczego od 5 lat zajmują SMP 
czołowe i naczelne miejsce, przodując innym 
organizacjom młodzieży. Procentowy udział 
prac SMP w stosunku do prac p. T., wykona- 
nych na terenie całego państwa, za okres pię- 
cioletni przedstawia się następująco: rok 
1928 — 37.81 proc., 1929 — 34.48 proe., 1930 
— 39 proe., 1931 — 47.30 proc, 

W roku 1932 przeprowadziło w SMP do 
końca konkursy 19.434 uczestników, zgrupo- 
wanych w 2.528 zespołach, rozrzuconych na 
terenie całej Rzeczypospolitej. 

Prace SMP w dziedzinie przysposobienia 
rolnego stawiano za wzór innym organiza- 
cjom, co podkreślają niejednokrotnie przed- 
stawiciele władz. Prace te przeprowadziły 
SMP bez subwencyj państwowych czy samo- 
rządowych. Opierały się one wyłącznie na 
czynniku społecznym. Dzięki temu prace te 
mie załamały się pomimo kryzysu, a przeciw- 
nie cyfra uczestników w stosunku do r. 1981 
podniosła się o 1976. Świadczy to o wysokich 
wartościach obywatelskich i państwowo- 
twórczych prac SMP. (KAP.) 


Ks. biskup Adamski w obronie 
godności Kościoła Katolickiego. 

W jednej z parafij diecezji śląskiej, grupa 
ludzi ubiegłej niedzieli nie domuńciła do nabo- 
żeństwa da parafjan niemieckich. Nabożeń- 
stwo to odbywa się raz na miesiąc. Udarem- 
nienie nabożeństwa miało być odpowiedzią na 
prześladowanie Polaków w Niemczech. Wobec 
tego ks. biskup Adamski wystosował do die- 
cezjan śląskich List Pasterski, w którym upo- 
mina owianych błędnie zastosowanym patrjo- 
tyzmem. 

„Wzywam Was wszystkich — czytamy 
w tym liście — ukochani diecezjanie, ażeby- 
ście wobec wydarzeń i wiadomości nadcho- 
dzących, a  przedewszystkiem wobec zbyt 
krowikich i zapalczywych współbraci zachowali 
spokój i wstrzymali ich od kroków nierozwa- 
żnych. Potrzeba, abyście zrozumieli, że to. 
czego można i powinno się domagać na polu 
marcdowem i obywatelskiem. należy do dzie- 
dziny życia Świeckiego i podlega pracy orga- 
nizacyj Świeckich i władz państwowych. Ko- 
ściół zaś katolicki jest miejscem. w którem 
się spotykają jako bracia wszyscy ludzie. Ko- 
Kciół katolicki jest i powinien zawsze być łącz- 
nikiem dusz nieśmiertelnych, bez względu na 
ich przynależność narodową. rasową, Gzy TO- 
dzinną“. 
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Listy z Ameryki. 


(Korespondencja własna). 


New-York, w maju. 

Trzy dni, cztery noce trwa podróż koleją 
z New-Yorku do San Francisko, z nad brze- 
gów Atlantyku nad brzegi Pacyfiku. 

Pociąg nie jest przepełniony, daleko mu 
do iego; kryzys tutaj, jak w Kuropic, przy- 
czynił się do przerzedzenia szeregów ladzi 
podróżujących na dalsze dystanse. Tem wy- 
godniej zato jedzie się w tutejszych pullma- 
nach, gdy się nie ma na opłacenie zarezer- 
wowanego przedziału w salonowym wagonie. 

A trzeba przyznać, że podróżowanie w A- 
meryce, odbywanie dalszych przejazdów po- 
ciągami, spędzanie dni i nocy w pullmanie. 
gdzie jedna ławka-łoże oddzielona jest od 
drugiej tylko zieloną kotarą płócienna, nie 
naieży do przyjemności. Tak samo nie należy 
do przyjemności korzystanie z umywalni 
wspólnych. Jedzenie w pociągach fałalne, z 
wyjątkiem może pierwszego Śniadania. Wo- 
góle trudno dociec, skąd się wzięła į na 
czem. się opiera legenda o komforcie pocią- 
gów amerykańskich, które nie dorównują 
pod tym względem ani ekspresont francu- 
skim, ami naszym pociągom dalekobieżnym. 

Przejazd z New-Yorku do San Francisko 
w trzech czwartych jest nudny, nie urozmai- 
cony żadnym krajobrazem godnym oglądania, 
dworce kolejowe — obrzydliwe, miasta byle- 
jakie, podobne do siebie w swej powszednio- 
ści j brzydkie; dopiero od Jezior Słonych za- 
czyna się pejzaż zmieniać, ożywiać, ukazują 
się Góry Skaliste, piękne widoki. 

San Francisko różni się swym wyglądem 


Obchód 30-lecia sporu o Morskie 
Oko w Jordanowie. 


W dniu 6 b. m, w Jordanowie odbyła się 
uroczystość 30-lecia zwycięstwa Polaków 
w sporze z Węgrami o Morskie Oko w Ta- 
trach. Obchód, zorganizowamy przez Młodzież 
z Akademickiego Zw. Podhalan wespół z jor- 
danowskim Ogniskiem Zw. Podhalan, zagaił p. 
Wł. Łopata, poczem p. Fr. Macak zobrazował 
w obszemmym referacie zmagania się Polaków 
w walce z grafami węgierskimi o tę najpięk- 
niejszą perłę Tatr, podkreślając przytem za- 
sługi 6. p. prof. Oswalda Balzera i zabiegi je- 
go, jakie położył około odzyskania Morskiegt: 
Oka. Następnie chór miejscowego seminarjum 
naucz, odśpiewał pieśni podhalańskie przy 
alkompanjamencie orkiestry szkolnej. Wiresz- 
cie recytowali ewe utwory regjomalne pn 
Suscy, a na zakończenie p. Wł. Dorula opo- 
wiedział szereg „gadek* góralskich w gwarze 
ludowej. 


Łekletek z „gwardją przed sądem" 
apelacyjnym. 


Przed sądem apelacyjnym w Warszawie 
stanął „wódz“ tragarzy  bebesowskich, dr. 
chemji Józef? Łokietek, razem ze swymi 
„chłopcami“; J. Blokzylberem, J. Traczew- 
skim, Iokiem Andersem, M. Chitrowem, A. 
Lejbą Grosmanem, Szlamą Grosmanem i 
Herszem Grosmanem. 

Przyboczna gwardja dr. Łokietka wraz ze 
swym utytułowanym wodzem odpowiada (za 
bojówkarskie występy na bazarze przy ulicy 
Framciszkańskiej, gdzie pobito kilku tragarzy 
żydowskich, aby gwałtem zmusić ich do za- 
przestania pracy i ustąpienia miejsca traga- 
rzom ze związku BBS. 

Łokietka skazano za udział w bójce na 1 
rok aresztu, a jego kamratów po 1 roku wię- 
zienia. 

Awantury „Legjonu Młodych* w Poznaniu 


W tych dniach sanacyjny „Legion Mło- 
dych“ odbywał swój kongres w Poznaniu. 
Onegdaj wieczorem grupa nietrzeźwych człon 
ków zjawiła się w cukierni „Wielkopolanka“ 
i zażądała od. orkiestry odegrania marsza 
„Pierwsza Brygada“. Gdy kapelmistrz odimó- 
wił, legjoniści oświadczyli, że za chwilę zja- 
wią się w „innym charakterze” nie jako go- 
ście. Gospodarz wobec tego zawiadomił poli. 
cję. Po pewnym czasie zjawiła się rzeczywiś- 
cie grupa złożona z 60 ludzi z ..Legjonu Mlo- 
dych“. Zażądali znowu odegrania „Pierwszej 
Brygady“. Gdy zaś ze strony siedzących gości 
padła uwaga, że dancing nie jest odpowied- 
niem miejscem do wygrywania marszów, na- 
pastnicy podnieśli wrzask, atakując gości. 
Powstało ogółne zamieszanie i bójka, osta- 
tecznie publiczność wyrzuciła awanturników 
na ulicę. Ofiarą bestjalskiego napadu padł 
22.letni student A. Jerzykowski, który otrzy- 
mał trzy głębokie rany cięte w głowe. 

Nie koniec na tem. Członkowie „Legjonu 
Młodych" wdarli się do -Domu Akademickie- 
go“ i wśród śpiewu „Pierwszej Brygady” u- 
rzadzili awanturę, bijąc tych studentów, kłó- 
rzy nie wsłali na rozkaz „wstać“. Ostatecznie 
mieszkańcy „Domu Akademickiego” wyrzuci- 
li „łegjonistów* z jadalni, oblewając ich wo- 
dą z hydramtów. „Legjoniści” zaś obrzucili 


| dnych jeszcze komentarzy, 


i charakterem od miast amerykańskich; jest 
to najmniej amerykańskie miasto w U. S. A. 
Miasto południa kwitnącego i słonecznego, 
gdzie życie płynie powolniej niż na wscho- 
dzie. Co uderza tutaj, to — obfiłość owoców: 
za ćwierć dolara (1 zł. 80 gr.) otrzymuje się 
w owecarni wielką torbę z trzema tuzinami 
pomarańcz, z dwoma czy trzema kilogramami 
wspaniałych winogron — tyle, ile normalnie 
może starczyć na cały tydzień. Ceny owoców, 
jak į wszysikich produktów rolnych, spadły 
iutaj ua łeb na szyję. 

A jednak wydaje się, iż Kalifornja ucier- 
piala mniej od kryzysu, niź wschodnie stany 
przemysłowe Inb rolniczy Middle-Wcst. Spe- 
kulacja giełdowa nie szalała tu tak slrasznie 
jak tam, życie płynęło wolniej, spokojniej, 
katastrof finansowych było nmiej, 

Ludzie są tutaj bardziej optymistycznie na 
strojeni, godza się latwiej z sytuacją obecną, 
niż gdzieindziej. Ograniczają swoje potrzeby 
i jakoś dają sobie radę. I tutaj, jak w Euro- 
pie, lokatorzy płacą z opóźnieniem albo też 
wcale nie placą komornego. Co robią więc 
właściciele nieruchomości? Ograniczają swoje 
wydatki, kasują auta, szoferów, slużbę. Jest 
to duże ograniczenie się z ch strony, gdy sie 
zważy, iż stopa życiowa amerykańskich sfer 
zamożniejszych była o wiele wyższa od stopy 
życiowej tychże ster w Europie. Ale też į wy- 
datki na służbę są tu większe — niżej 60 do- 
łarów nie znajdzie się służącej, niżej 100 do- 
larów — szofera. E. R. 


„Dom Akademicki“ kamieniami i rozbili pa- 

rę szyb. Popoludniu członkowie „Legjonu 

Młodych” pobili na ulicy studenta St. Strzel- 

czyka, który miał w klapie mieczyki Chrobre- 

go. Na pomoc napadniętemu pospieszyli prze- 

chodnie, wobec czego napastnicy zbiegli. 
——— 0 (YD——— 

WZROST PLAGI WŚCIEKLIZNY WE 
LWOWIE. W ciągu ostatnich dwóch dni za- 
notowano we Lwowie trzy wypadki pokąsa- 
nią przez wściekłe psy. Za rogatką Łycza- 
kowską wściekły pies pokąsał J. Zaplatyń- 
skiego. — W sieni kamienicy przy ul. Pod 
Dębem jakiś bezdomny pies wściekły poka- 
sal Silberową. Wreszcie na ul. Poznańskiej 
pies wściekły pokąsał N. Ślusarczyka, agenta 
fabryki cukierków „Kosma, 

JAK RADZĄ SOBIE BEZROBOTNI Ww WAR- 
SZAWIE? Ostatnio do szpitali w Warszawie 
zgłaszają się symulanci. którzy korzystając 7 
kilkudniowej obserwacji, mają zapewniony przez 
ten czas wikt i dach nad głową. Jak stwierdzo- 
no są to bezrobotni, stojący na skraju nędzy. 
Zdarzały się wypadki, że plucie krwią było wy- 
woływane przez połykanie pijawek, a niedomogi 
sertowe nadmiernem użycjem narkotyków. Nie 
którzy do złudzenia potrafią imitować konwul- 
cje, wywołując pianę przy pomocy mydła. trzy- 
manego pod językiem. > 


cO 
Žž całego śmiata. 
Skarżyński w Brazylji. 


Kpt. Skarżyński wyladował w mieście Ma- 
ceio no wybrzeżu połudn. Atlantyku. Miejsco- 
wość ta znajduje się w odległości około 250 
mil mg. od portu Natalu, na szlaku powietrz- 
mym do Rio de Janeiro. Ogółem bohaterski 
lotnik przeleciał bez lądowania w ciągu 19 
godz. 50 min.. dystans 1.950 mił. ang. (1 mila 
ang. wynosi 1,5235 km.) 

Dotychczas jeszcze nie nadeszła tu wiado- 
mość kiedy, i czy rozpocznie kpt, Skarżyński 
swój dalszy lot do Rio de Janeiro. Poranna 
prasa paryska podaje fakt przelotu bez ża- 
notując  jedymie 
fakt pobicia rekordu Światowego dla samolo- 
tów lelskiej konstrukcji. Kpt. Skarżyński osią 
gmął dystans 3.680 km., ostatni zaś rekord 
długości lotu, ustalony przez lotniczkę frameu- 
ską Marie Bastie w czerwcu 1981 roku. wyno- 
si 2.946 km. Prasa charakteryzuje zwyciestwo 
kpt. Skarżyńskiego nastęrującemi tytulam!: 
„Samotny lotnik na pokładzie lekkiego samo- 
lotu“. „Lotnik polski przeleciał Atlantyk”. 
„Przelot nad Atlantykiem na turystycznym 
samolocie“, Kilka pism podało fotogralje kpt. 
Skarżyńskiego. 

Kiepura wigwizdany w Pradze. 

W ezasie koncertu Kiepury w sali „Lucer- 
na“ w Pradze doszło do wielkiego skandalu 
w momencie, gdy znakomity tenor po odspie- 
waniu szeregu pieśni w jezykach polskim i 
włoskim, zaczął śpiewać po niemiecku 'arje 
z filmu dźwiękowego ..Pieśń Nocy”. Wsród 
publiczności rozległy się krzyki: „Pfuj! Tu sic 
nie śpiewa po niemiecku: Niech się pan wsty- 
dzi“! Kiepura przerwał na chwilę koncert 
dopiero po dłuższej pauzie rozpoczął śpiewać 
na nowo. 

Podobne demonstracje miały miejsce ró- 
wmież na ulicy po koncercie, 
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Obchód stulecia konferencji Św. Win- 
centego a Paulo. 


Z racji stulecia założenia  konferencyj św. 
Wincentego a Paulo odbyła się w Pałacu Kan 
celarji Apostolskiej w dniu 6 b, m. uroczysta 
akademja, w czasie której przemówienie wy- 
głosił kardynał Cerretti, protektor konferencyj. 
W mowie swej kardynał Cerretti przypomniał 
niezapcmnianą. postać Fryderyka OQzanama i 
wyraził pragnienie, by był on nietylko zało- 
życielem konfercncyj. ale i ich protektorem 
przez wyn'esienie na ołtarze Pańskie. Mówigw. 
o dziejach © konferencyj. kardynał  Cerretti 
wspomniał, że pierwsza Konferencją św. Win- 
tentego a Paulo w Rzymie powstala w r. 
1851. Dzś Rzym liczy ich 66, Włochy — 996. 
a calą Europa — 8 tysięcy z 230 tysiącami 
członków, Na akademii byli między innymi 
obecni kardymałowie Laufenti i Mori. 

Po poludniu tego samego dnia ponad 700 
czlonków Kongresu Konferencyj bylo przyję- 
tych na audjencji przez Ojca św. Przy tej 
Gkazji Fapicź wygłosił przemówienie ku p- 
chwale wspaniałego jubileuszu miłosierdzia. 
Gzanam z nicba z radością musi patrzeć na 
rozszerzenie swego dzieła po calym świecie. 
Dzieło to spełniał natchviony nietylko uczu- 
ciem ludzkości, lecz także poczuciem wiary 
i miłesierdzia. mających swe Źródło w Chry- 
stusie Panu, Podkreślił dalej Papież cudowny 
zbieg jubileuszu Konferencyj z wielkim jubi- 
leuszem Odkupienia, tem bardziej, że akty mi 
łosierdzia wypełnisne przez konferencje, sa 
właśnie nraktycznem stosowaniem życia wska 
zamego światu przez Chrystusa Pana, podług 
manki sw. Pawła, który mówił: wielką rzeczą 
jest wiara, wielką nadzieją, lecz największą -=~ 
jest milość. Fakt, że jubileusz przypada w 0- 
kresie kryzysu gospodarczego, dla Konferen- 
cyj jest ież bardzo znamienny. Daje bowim 
następcom OQzanama wiele okazyj do czynie- 
nia dobra, (KAP). 


Pierwszy dzień głodówki Gandhiego, 


Gandhi wstał we wtorek bardzo wcześnia 
rano i po odprawieniu modłów wypił szklanka 
wody. Pod wpływem zmiany warunków na- 
strój jego zmienił się. Jest on obeenie ożywio- 
my pragnieniem życia, a postanowienie o kon- 
tynuowaniu głodówki wydaje sią być zaclwia- 
ne.  Zaniepokojenie przyjaciół Gandhiego 
zmniejszyło się, 


Ekspedycja na Everest utkwiła w śniegu. 


Angielska ekspedycja. prowadzona przez 
p. Hugh Ruttledge, wspinająca się na górę 
Everest, jest obecnie zablokowana przez śn'e- 
gi na wysokości przeszło 7.000 mtr. Szalejąca 
zamieć śnieżna zasypala wszystkie najbardziej 
sterczące szczyty skał. Członkowie ekspedy. ji 
doszli do obozu Nr. 4. położonego pod wiel- 
kim szczytem Północnym. 

Gdy burzą ustanie, czlonkowie wyprawy 
udadzą się w dalszą drogę, celem zdobycia. 
ostatnich kilkuset metrów, dzielących ich ol 
najwyższego szczytu górskiego w świecie. 

Dla dokonania tego wycieczka musi zalo- 
żyć wśród śniegu jeszeze dwa. obozy, poczont 
wspiąć się na ostatnie 600 mtr. 

mannaa 

KS. BISKUP ŁOMŻYŃSKI NA AUDJEN- 
CJI U OJCA ŚW. W uhieglą sobotę Ojciec 
św, przyjął na dłmższej audjencji J. E. Ks. Bi- 
skupa St. Łukomskiego, ordynarjusza diecez;i 
łomżyńskiej. Szczególnie żywo interesował się 
Ojciec św. działalnością diecezjamych stowa- 
rzyszeń religijnych. szkolnictwa. warunkami 
materjalnemi ludności. Szczerze zadowolony 
z owocnej działalności dnchowicństwa i to- 
wamzystw charytatywnych, pożegnał Papież 
Ks. Biskupa Lukomskiego niezwykle serdec2- 
nie. 

SOWIECKI OKRĘT RATUNKOWY „RU- 
SLAN“, który brał udział w ratowaniu Maly- 
gina“, wpadł w burzę w drodze pow otnej ze 
Szpiekergu i zatonął. Trzech marynarzy z „Ka 
słana” uratował na  południowem wybrzeżu 
Szpicbergu statek norweski. 

ZARAZEK TRĄDU ODKRYTY. Drogą na 
New-York poszła z Berlina wiadomość, iż pra- 
cujący w tamtejszem Jaboratorjum hakterjolo- 
gicznem uczony amerykański, prof. John Hab- 
than. stwierdził po długich i £mudnych doświad 
czeniach identyczność zarazka gruźlicy i trądu. 
Wiadomość ta. sensacyjna w treści swej, mu- 
siałaby być potwierdzona, o ile odkrycie prof. 
Habthan'a polega istotnie ne. tem, o czem do- 
noszą pisma nowojorskie. 

REKRUCI Z MIAST SĄ ZEROWSI OD 
WIEŚNIAKÓW. Lekarze wcjskowi w Czecho- 
słowacji stwierdzili podczas poboru rekrutów. 
iż rekruci pochodzenia miciskieg'o są pod wzgje 
dem fizycznym i zdrowotnym lepiej przystoso- 
wani do wymagań służby w wojsku, niż rekru- 
ci ze wsi. Lekarze orzypisują ten fakt lepszemu 
odżywianiu się w miastach, słabszej konsumceji 
alkoholu i żywemu udziałewi w ćwiezeniach 


: | sportowych, Natomiast mieszkańcy wsi w Cze- 


choślowacji znajdują sie w gorszych warunkach 
materjalnych. sanitarnych i epolecznych, co 
wpływa ujemnie na ich stan fizyczny. 
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Jak powstało „Ogniem i mieczem“? 


Przed 50 laty „Słowo warszawskie” roz- 
poczęło druk powieści historycznej, młodego 
trzydziestokilkułetniego Henryka Sieniiewi 
cza. Pierwszy odcinek ukazał się drugiego 
maja 1883 w „Słowie”, a nazajutrz w „Czasie“ 
krakowskim. Według pierwotnego planu po- 
wieść była pomyślana — jak czytamy to 
w feljetonie „Kurjera Warszawskiego“ — nie 
jako trylogja. a nawet nie jako parotonowa 
powieść historyczna, ale jako jednotomowe 
dzieło o wojnie kozackiej j oblężeniu Zha- 
raża. Już nawet i tytul był gotów: rzecz 
miala się nazywać: „Wileze gniazdo”, Ale 
temat, w miarę pisania rósł szybko. Slu- 
dja w bibljotekach, księgach historycznych, 
a zwiaszcza pobyt w Zbarażu wiosną 1883, 
dały Sienkiewiczowi taki nawał materjału 
artystycznego i historycznego, że szybko roz- 
sadził on zakreślone ramy. „Slowo“ rozpo- 
częło druk „Ogniem i Mieczenr', gdy zaledwie 
Sienkiewicz miał pół pierwszego tomu w rę- 
kopisie. To pisanie z numeru na numer 
odt:iło się nieco na treści i ujęciu poszczegól- 
nych osób. 

Na przedstawienie niektórych wybitnych 
osób w powieści w niemałym słopniu wpły- 
neła też żona Sienkiewicza. której zwykł czy- 
tywać gotowe do druku rzeczy. Podczas 
jednej takiej „czytanki przy udziale jeszcze 
kilku przyjaciółek pami Sienkiewiczowej, za- 
nważono, że zbyt dobrze wiedzie się głównym 
bohaterom powieści: mimo oiągłych bowiem 
niebezpieczeństw nikt nie ginie. Postano- 
wiona przeto kogoś „uśmiercić“. Ale kogo? 
Skrzetuski — już z samegu założenia był nie 
łykalny. Zagłoby nie pozwoliła ruszyć żona. 
Dlugo wahano się pomiędzy Podbipiętą 
a Wołodyjowskim. Ostatecznie rozstrzygnięto 
spór losowaniem. Kartka. oznaczona śmiercią 
przypadła dla Longina. W ten sposób Woło- 
dyjowski „ocalał“. 


Kino. 


Z kin krakowskich. 


APOLLO: „Złote sidła“. Znany reżyser, Er- 
nest Lubicz uwolnił swą pomysłowość z więzów 
stylizacji którą narzucały mu tematy muzycz- 
ne, a odzyskał swobodę dowcipu, niespodzie- 
wanych skojarzeń i paradoksów. I dlatego 
najnowszy jego film musuje najdelikatniejszym 
humorem, bawi przedziwnemi sytuacjami, któ- 
rych ma sporo ta figlarna, o groteskowem za- 
cięciu, komedja. W „Złotych sidłach” popisuje 
rię Lubicz wysokim kunsztem reżyserskim, oka- 
zując przytem szczęśliwą rękę w drodze ma- 
terjału aktorskiego, z którego najgłówmiejsze 
postacie odtwarzają wybornie, znani amery kań- 
sey artyści: Kay Francis, Miriam Hopkins i 
Herbert Marshall. ) 

ŚWIT: „Zungu“. W ostatnich czasach wi- 
dzieliśmy w Krakowie kilka filmów afrykań- 
gkich, z których ostatnim był „Congoriłla”, na- 
kręcony przez małżeńską parę podróżników. 
pp. Johnson. W filmie „Congorilia” bohaterami 
były goryle, omawiany zaś film reżysera Ray 
Taylora, demonstruje nam przygody strasznego | 
„Zungu“, Jest to jakieś potweme, o nadludzkiej 
sile i zręczności półzwierzę, półczłowiek, któ- 
remu jednak uczucie ludzkie, a nawet pewne 
poczucie rycerskości nie jest zupełnie obce. Bez 
namysłu rzuca się Zungu na ratunek, ilekroć 
grozi niebezpieczeństwo pannie M orgam, młodej 
mczestniczce wyprawy, przedsięwziętej do Afry- 
ki, w poszukiwaniu zaginionego jej brata, Dla- 
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kowie ? 


Wielka epopeja miłości i boha- 
terstwa w dzikiej niebezpiecznej 
dżungli. — W rolach głównych: 


CECYLJA PARKER 


Największa sensacja sezonu! Dramat pełen 
grozy i niespodzianek! Potężny film egzotyczny! 


Piękno! 


Trzy wyświetlenia o godz. 5, 7 i 9 wieczór, w niedzielę i święta od godz. 3-ciej popołudniu M 


w jeżdzie samochodowej, został zaangażowany w policji angielskiej na stanowisko inspek- 
tora policji samochodowej, Na zdjęciu widzimy, moment, gdy Campbell dokonuje przeglądn 
kolumny samochodowej. 


Humor. | 


Hiszpański w trzy miesiące. Przyjaciel mój 
podjął naukę hiszpańskiego listownie. Posyłał 
mieszkającemu w Sewilli znajomemu listy pisa- 
ne po hiszpańsku z prośbą, aby ten odsyłał mu 
je po podkreśleniu błędów czerwonym ołów- 
kiem. Wikrótce powrócił pierwszy list podkre- 
slony czerwonym ołówkiem w dwóch tylko 
miejscach. Przyjaciel mój promieniał z radości, 
ale tylko do chwili, gdy przeczytał liet-załą- 
cznik. Ten bowiem brzmiał: 

„Dla ułatwienia sprawy podkreślam ezer- 
wono ustępy bez błędów”. A 


| p W ROCA CC" 


tego dużo mamy w tym filmie brawury i emo- 
cji, wzruszającej zwłaszcza młodocianą publiez- 
ność. 


Nowe eksperymenty filmowe. 


Nazwa „kinemalograf* pochodzi od słów 
greckich „kinoma“ — ruch i „graphein* — 
rysować. Pierwsze próby w dziedzinie kine- 
matografjj datują się od 19-ego stulecia, kie- 
dy to rysunki na taśmach papieru dawały, 
na skutek szybkiego przesuwania, złudzenie 
ruchu. Są to prototypy tak bardzo dziś roz- 
powszechnionych filmów rysunkowych w ro- 
dzaju „Miekey-Mouse" j t. p. 

Wprowadzenie zdjęć fotograficznych było 
kolosalmym postępem w rozwoju filmowym, 
prymitywną taśmę rysunkowa zastąpiono 
zdjęciami z natury i tym sposobem powstało 
właściwe kino. Nieocenione zasługi na tem 
polu przypisać należy przedewszystkiem A- 
merykaninowi, Muybridge, Francuzom: Ma. 
rey i Demenug. a wreszcie Edisonowi, którzy 
utorowałi drogę dzisiejszemu kinu i umożli. 
wili braciom Lumiere zastosowanie aparatu 


L sali koncertowej, 


Stojący niezmiennie na najwyższych Szczy- 
tach wirtuozostwa i najpełniejszego artyzmu, 
czarował Bronisław Huberman przeszło tysięcz- 
ną rzeszę słuchaczy na koncercie swoim — 
urządzonym w sali kinoteatru „Uciechy* — za- 
równo wykonaniem sonaty D-dur Haendla. jak 
zapierającą oddech brawurowością koncertu 
Mendelssohna. Ale najsilniej i najgłębiej WZ- 
szył nas odtworzeniem rzadko grywanego „lzie- 
la Brahmsa: Sonaty G-dur op. 78, której do- 
tychczas w Krakowie nie zaprodukował. Do 
sfery najbardziej upajających szlachetnością 
przeżyć muzycznych musiało się zaliczyć wra- 
żenia, którym ulegało Się w czasie ożywiania 
się tej sonaty pod pałcami Nubermana. SIn- 
sznie pisał o niej słynny chirurg wiedeński FR 
jako znakomity meloman — wielki przy jaciel 
Brahmsa, Billroth, po poznaniu dzieła w ręko- 
isie, do głośnego muzykologa-estetyka, Hana- 
ja. „jest ona pełna ayt subtelnych uezuć. 
za prawdziwa i za ciepła, nastrój jej Jest zbyt 
serdeczny dla wielkiego zbiorowiska. słucha- 
czyć — żeby mogla się nadawać do sali kon- 
certowoj. W r. 1880 nie wyobrażał sobie Riil- 
roth tej sonaty wykonywanej na estradzie. Na- 
weg wieńdy. w czasach, które nie znaly automo- 
bilów i lotnictwa, kicdy żyło się w tempie U 
tyle powolniejszem i e tyle głębiej wn:kalo się 
w dziela sztuki. Jakby w odpowiedzi na uwagi 


Bilrotha — pisał Hanslick w krytyce o dziele 


giej zaś zapowiedzią nieporównanego mietrzo- 


tem, że Brahms pragnie w niem prowadzić słu- | stwa w opanowaniu techniki skrzypcowej, któ- 


chacza nie w burzliwą noc pośród skal i prze- 
paści, ponad szumiącemi wodospadami, lecz — 
przekonawszy go o konieczności spokojnej re- 
zygnacji — wiedzie go "rzez zaciszną okolicę 
i pozwda odpocząć przy cichym szmerze oje- 
plego, letniego deszczu. Hanslick miał prawo 
do snucia tych porównań w opisie tej sonaty, 
tematyka jej bowiem poshodzi cześciowo %ez- 
pośrednio z głęboko nastrojowej pieśni pt. Re- 
genlicd, Wykonawcy na sali koncertowej me 
daje zachwycająca kompozycja atutów do 1a- 
twego zapanowania mad zbiorową psychika 
wielkiego andytorjnm. Trzeba dopiero: genjal- 
nej sztuki odtwórczej, ażeby dzieło tego ro- 
dzaju moglo przemówić do tysiąca słuchaczy 
zgodnie z intencją twórcy. Huberman zmienił 
się w jakiegoś bajecznego śpiewaka liryczne- 
go. Każdy ton dzieła wypełnił ciepłem żywego 
głosu, dobywanego z piersi — raczej — niż 
z drewna skrzypiec. Dla mnie bylo wykonanie 


| tej sonaty najwyższym wyrazem artyzmu Hu- 


bermana, z jakim spotkałem się w ciąśn prze- 
szło trzydziestu lat podziwiania jego talentu. 
W drugiej części koncertu zachwycająco wypadł 
Nokturn i Tarantella Karola Szymanowskiega 
op. 28. Utworzona w r. 1924 kompozycja jest 
z jednej strony refleksem enizodycznego wpły- 
wu, jaki na wielkiego muzyka naszego wywar- 
ła twórczość przedstawicieli nowoczesnej mu- 
zyki hiszpańskiej, Ałbeniza i Granudosa, z dru 


re postawiło Szymanowskiego na jednem z na- 
czelnych stanowisk w muzyce dzisiejszej. — 
Jeden tylko punkt programu koncartu Huber- 
mana wywołał zastrzeżenie słuchacza, miano- 
wicie transkrypcja walca Chopina op. 70. nr. 1. 
zniekeztałcająca filigran chopinowskiej inwen- 
cji wybitnie fortepianowego charakteru w apo- 
sób graniczący z rubasznością. — Znakomity 
akomjpanjator Iubermana, p. Siegfried Schul- 
tze, któremu nikt z obecnych na koncercie nie 
zrohit przykrości z powodu przynależności do 
nawodowości niemieckiej, zdobywał zasiużone 
uznanie. słuchaczy, którzy wszakże mogli od- 
czuwać pewne zniecierpliwienię na widok zby- 
tniej gestykulacji i nieusprawiedliwionej mi- 
miki. 

Mikolaj Orłow grał w sali Bolońskiego w 
sobotę. jak zawsze hardzo precyzyjnie 1 bardzo 
inteligentnie. Do absolutaie doskonałego wy- 
wiązania sie świetnego pianisty z sonaty Cho- 
pina b-moll brakuje mu niec siły fizycznej i po 
letu. Ale Capriccio Śearlattiego i nawet IV. 50- 
pata Skrjabina (eala przesycena reminiscencia- 


mi z „Lat włóczęgi” i sonaty h-moll Liszta) przeszło 30 tysięcy. 


wychodzą w interpretacji Orłowa w sposób nie- 
wzbudzający najmniejszych wątpliwości 


+ 

pe dla przeźroczy filmowych, 28 
grudnia 1895 r. powstało na Boulevard des 
Capucines w Paryżu pierwsze kino, mieszczą- 
ce się w podziemiach „Grand Cafe". Seanse 
rozpoczynały się zazwyczaj wyświetlaniem 
niewielkiej scenki z Życia codziennego, jak: 
śniadanie dziecka. przybycie pociągu na sta- 
cję i t. d., kończyły się zaś humoreską w ro- 
dzaju „kto pod kim dołki kopie, sam w nie 
wpada“. Film taki długości 18 mtr. trwał 
mniej więcej minutę. . 

Niedaleko owego historycznego lokalu wy- 
budowano dziś wspaniale pod względem tech 
nicznym kino „Rex“, Już zewnętrznie różni 
się ono wielce od otaczających je szarych 
gmachów, Wnętrze, zwłaszcza zaś sala pro- 
jekcyjna, budzi ogólną sensację. W przeci- 
wieństwie do najwspanialszych nawet kin eu- 
ropejskich, posiadających nader skromne u- 
rządzenie, w celu skupienią uwagi widza, wy 
łacznie na ekranie — ściany kina „Rex“ wy- 
obrażają fasady wytwornych willi o prawdzi- 
wych oknach, tarasy z roślinami południo- 
wemi upiekszają wnętrze, sklepienie przed- 
stawia nieboskłon, usiany iysiącami gwiazd, 
co razem ezyni wrażenie na widzu, jak gdy- 
by znajdował się na otwartej przestrzeni, 
Akcja nio odbywa się tu jedynie tylko na 
ekranie; aktorzy filmowi ukazują się również 
na widowni, wspinają się na tarasy, wyglą- 
daja z okien willi. Widz zanurzony w wygod- 
nym pluszowym fotelu, wśród otaczającykh 
go palm i pomarańczy, rozkoszuje się wido- 
kiem. Powietrze jest tu zimą przyjemnie cie- 
ple, latem panuje miły przewiew. W. K. 


Smort. 


il i IV miejsce Polaków na zawodach 
o puhar króla. 


W ostatujm dniu międzynarodowych zawo- 

dów hippieznych rozegrany został w Rzymie 
najcięższy konkurs zwycięzców o nagrodę kró- 
la, Startowało 44 najlepszych koni, w tem 4 
polskie: Milord, Ali, Reszka, Roksana. Na 
pigé przebiegów Polacy przeszli dwa bez 
blędu. 
,, Konkurs wygrał Włoch, drugie miejsce za- 
jat Hiszpan, na trzeciem miejscu znalazł się 
Ruciński na Roksanie, 4-tym był Kulesza na 
Miłordzie. 


Zwycięstwo Kusocińskiego w Medjolanie 


W niedzielę odbyły się w Medjolanie za- 
wody lekkoatletyezne o wielką nagrodę Medjo 
lamu, zorganizowane przez federacją faszystow 
ską. Główną atrakcją zawodów był bieg Kuso 
eiiskiego na 5 km. Rieg ten wywołał duże za- 
interesowanie i mimo deszczu na stadjonie 
Arena, zebrało się przeszło 5.000 widzów. Bieg 
Kusocińskiego wypadł bardzo efektownie. Ku- 
sociński wykazał kolosalna supremację nad 
zawodnikami włoskimi. Prowadzi on przez ca- 
ły czas, mając za sohą kilku wybitnych zawo 
dników włoskich. Przez trzy i pół kilometra 
trzymali się za nim dwaj rokordziści włoscy 
Ceratti i Furia, jednak przed końcem czwar- 
tego km, zmęczemi tempem Kusceińsikiago, 
obaj odpadli i wycofali się z biegu. Ostatni 
kilometr Kusociński przebiegł sam. Polak 
przeciął taśmę w czasie 15:15.1. Drugim o 200 
m. za Kusocińskim byt Włoch de Fierentie. 
Ze względu na deszcz i zły stan bieżni, czas 
Kusocińskiego uważać należy na dobry. 


MOTOCYKLISTA POLSKI BIJE CZECHÓW, 
NIEMCÓW, AUSTRJAKÓW I DUŃCZYKÓW. 


Na nowowybudowanym torze płaskim 
w Morawskiej Ostrawie odbyły się pienwsze 
zawody motocyklowe, którym yrzyglądało się 
około 15 tys. widzów, Przyniosły one niespo- 
dziewane zwycięstwo zawodnikowi polskiemu 
Baronowi z Bielska, który zajął: pierwsze miej- 
sce na maszymie Velecette 350 ccm., przeby- 
wając 197 okrążeń w czasie 13.9 minut. Dru- 


gim hyt Niemiec Suglein w czasie 13:10.5 
przed Czechem. Neradem 13:25,2. Zwycięstwo 


Polaka nad Niemcem przyjęła publiczność en- 
'tmzjastycznie, 

W zawodach eliminacyjnych uzyskał Ba- 
ron również najlepszy czas 7:59.8. Faworyt za 
wedów Duńczyk, Sdrensen zawiódł zupełnie 
niedoszedłszy nawet do finału, 


i mn 


JĘDRZEJOWSKA zaproszona ostala na 
tenisowe mistrzostwa Ameryki. ' 

WŁOCHY-—-CZECHOSŁOWACJA 2:0. Mię 
dzypaństwowy mecz o puhar Europy środko- 
wej. rozegrany we Florencji pomiędzy Ozechc- 
słowacją a Włochami, zakończył się zwycię- 
stwem Włoch 2:0 (2:0). Widzów zebrało sią 


POLSKA-—HOLANDJA 2:3. Ostateczny 


słu: | wynik meczu tenisowego o pubar Davisa mię: 


chacza. W Warjecjach Brahmsa na temat Pa- |qzy Polską a Holandią brzmi 3:2 dla Ho- 


ganiniego popis techniki Orłowa był zupełny. | landji, 
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Środa 10: św. Antonina, 

Czwartek 11: św. Franciszka, 

Czwartek 11: wschód słońca o godz. 4.11, 
zachód o godz. 19.42, 
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NABOŻEŃSTWO ZA $. P, ST. TOMKOWI- 
CZA. W ub. poniedziałek odbylo się. w koście- 
le Marjackim nabożeństwo za duszę é. p. Sta- 
nisłarya Tomkowicza, b. prezesa Komitetu Od- 
nowienia świątyni Mazjackiej, Mszę św. odpra- 
wił ks. infułat Kulinowski w asystencji du- 
eltowieństwa, w obecności licznego grona przy 
jaciół zmarlego. Po mabożeństwie, przy tabii- 
ep pamiątkowej, wmurowanej w peludniona 
ścianę kosciola, przemówił ks, Kulinowski. 
odnosząc zasługi á p. Temikowicza na polu 
konserwacji zabytków sztuki i architektury 
kościelnej, a w szczególności kościoła Mariac- 
kiego; przemówił też p. Mnezkowski imieniem 
Tow. Miłośników Krakowa, Jak wiadomo. 
w tablicy pamiątkowej, umicszczonej na mu- 
rach kościoła w ostatnim czacie, widnieje pla- 


skorzeżba, wykonane przez Karola Mukana. 
art. rzeźb. oraz naps ułcżony przez dyr. A. 
Chmiela. 


NA ĆWICZENIA WOJSKOWE, Ukazalo 
się ogłoszenie o powołaniu podoficerów i sze- 
regowców rezerwy na ćwiczenia wojskowe w 
roku 19335. Powołane są roczniki: 1909, 1907, 
1905 i 1902. Szczegóły w afiszach. 

86-CTU ANALFABETÓW NAUCZYLO SIĘ 
CZYTAĆ I PISAĆ. Popis b. analfabetów i n 
czestników kursu oświatewego w Krakowie: 
Podgórzu odbył się dnia T maja b. r. Po mo: 
dliiwie i odczytaniu ustępów z ksiażki poi 
skiej przez kursistów, ks, kanonik dr. J. Niem 
czyński w dłuższej przemowie zachecił kumi- 
tów do pilnego korzystania z nanki w roka 
przyszłyn i podziękował nauczycielowi p. A. 
Wrońskiemu za owocną pracę. 

Następnie p. Wroński podziękował za op'e 
ke i pomce wszystkim protektorom kursu ja- 


koto: ks. kan. Niemezyńskiemu, prezesowi I. 
Koła T. S, L: Witoldowi Ostrowskiemu, za 
nutrzymauio i gorliwe popieranie kursu. pp. 


dyrektorowi kursu R. Haraschinowi, przew. 
Ligi Rat. R. Niczabitowskiemu i przew. Rady 
par. J. Magierze za przybycie na popis i opie: 
kę. Po odczytaniu sprawozdania z postępów 
i odspiewaniu hymnu związków: „My chcemy 
Poga“, kursiści (86 w 2 oddziałach), otrzymali 
od ks. Przewodniczącego pamiątkowe obrazki. 

BOJKOT FILMÓW NIEMIECKICH W KRA 
KOWIE. Na walnom zebraniu Zrzeszenia Wla- 
ścieictt Teatrów Świetlnych Waj. Krakowskie- 
go w dniu 4 bm. wybrano nowy zarząd i u- 
chwalono miedzy innymi następujący wnio- 
sek: „Zwiazek Właścicieli Teatrów Świetlnych 
Woj. Krakowskiego, przyłącza się do ogólne- 
go protestu spoleczeństwa polskiego w spra- 
wie bojkotu flmów niemieckich z tem jednak. 
że zwraca się do Związku Zrzeszeń Teatrów 
świetlnych w. Warszawie, by ten starał sie 
wyjaśnić sprawę filnów niemieckich, zakupio- 
nych przez biura krajowe przed 21 marca br., 
gdyż bojkot tych filmów jako zapłaconych 
przez binra krajowe, a stanowiących majątek 
narodowy polski, uderza wyłącznie w kieszeń 
obywateli polskich, Równocześnie poleca się 
zwrócić do Zw. Przemysłowców filmowych. 
by Żadnych filmów produkcji niemieckiej, 
w jakiejkolwickby były wersji nakręcane, dla 
Polski nie zakupywali. 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na- 
stępujące ceny: mleko niezbierane 1 litr 20—— 
22 gr; śmietanka 50—60 gr; Śmietana M—120 
zł; ser zwyczajny 1 kg. 60—80 gr; maslo de- 
serowe 38.40—3.60 zł; zwyczajne 2.80—3 zł; 
jaja świeżo sztuka 6—7 gr; ziemniaki 1 kg 
T_8 gr: buraki ćwikłowe 15—20 gr: marchew 
stara 25—380 g; cebula stara 20—25 gr: pie 
truszka stara 15—20 gr; seler Stary 50—39 
wr: włoszczyżna Świeża 20—25 gr; jablka 
0.80— 1,60 zł; kury sztuka 3—4 zł; kurczęta 
para 2.50—6 zł; kaczka sztuką 3—4 zł; gęś 
4—5 zl: indyk 12—16 zł; indyezka T—9 zł. 

OKRADZIONO CUDZOZIEWCA. Jufie E- 
mil, kupiec, zam. w Wiedniu zgłosił, że dnia 
9 bm. w pociagu pospiesznym między Trze- 
binia a Krakowem skradziono mu portfel z 
kwotą 700 dolarów. 200 koron czeskich i 80 
szylingów austrjackich. 
OS DKNATURAT — TRUJĄCY NAPÓJ, Dnia 
8 bm. o godz. 11.30 wezwano Pogotowie ra- 
tunkowe do Wł. Kresakowej (Kalwaryjska 
93), która w zamiarze samobójczym wyjpiła 
większą ilość spirytusu denaturowancgo. W 
stanie groźnym przewieziono ją do szpitala 
św. Łazarza. Powód samobójstwa narazie nie 
ustalony. 

RZUCIŁ SIE POD KOLA POCIĄGU. O- 
negdaj popoludniu na terenie gminy Brono- 
wice Małe rzucił się pod pociag zdążający z 
Krakowa od Zebrzydowice Fr. Lorczyk, robot- 
nik. zmn. w Krakowie. Lelewela 15. Lorczyk 
poniósł śmierć na miejscu. Powód samobój- 
stwa nie znany. 

UBAWAŁ EPILEPFYKA, BY WZBU- 
DZIĆ LITGŚĆ PRZECHODNIÓW. Pogołowie 
ratunkowe wyjechało onegdaj wieczorem na 


igl. 13 I p, dnia 14 bm. o godz. 10-tej. Zarząd 


„GŁOS NARODU“ z dnia 10 go maja 1933 r 


„Rerum Novarum“ i „Quadragesimo Anno“ w Krakowie. 


Rada dek. Akcji Katolickiej w Krakowie, 
w porozumieniu z organizacjami chrześcijań- 
sko-społocznemi, wydała następująca cdexwe: 

Katolicy! Kryzysowe doświadczenia przeko. 
nywują nas z roku na rok coraz mocniej, że 
polityczne, społeczne i gospodarcze życie na- 
rodów nie idzie po właściwym torze, Ostatnie 
qrzebegate doświadczenia z jednej strony 
z depczącem godność ludzką komunizmem, fu- 
szygnom i uuarodewionym: socjalizmem. a 
z dragiej strony z pczhawionym ducha kapi- 
talizmem potwierdzaja tyłko to wszystko, co 
napsali w swych wiekopennych pismach spo- 
iecznych papieże Leon NHI w encyklice „Re- 
rm Novarum” i Pins XI. w ene. „Quadragesi- 
mo anno“, że ustrój społeczny musi być opar- 
ty na zasadach Chrystusowej moralności, na 
sprawiediiwem podziale dćbr materjalnych i 
na zjedroczeniu społeczeństw, przez porzuce- 
nie waiki klas. 


klik, które są naszą ewangelja spoleczna. 


lickiego. 


społeczeństwu skąd moża 


jańskim ruchem Społecznym. 
Komitet obchodu. 


Wszystkie organizacje katolickie uprasza 
się o masowe przybycie ze sztandarami 


Idzie czas. że ludzkość musi wprowadzić 
w swe życie zasudy Chrystusowe, inaczej Iu- 
dzie wyczerpią się i wyn'szczą wzajemnie 
w walkach zbrojnych. politycznych i gospodar 
czych. Aby to szamotanie społeczne skrócić. 
świat katolicki must myśli tych dwu społecz- 
nych encyklik sobie gruntownie przyswoić. 
przejąć się niemi, w życie je wprowadzać i cią- 
glo je światu przypominać, W tym celu ob- 
chodzimy rocznicę wydania tych dwu oency. 


„Ładużo styszy się o rewizji granic..." 


zakusom i gwałtom 


udać wprost na akademię, 
Organizacje - chrześć.-społeczne 

21 b. m. o godz. 8.30 rano przed 

Związkowym przy w. Potockiego 11. 


Domem 


Wielka manifestacja krakowskiej młodzieży akademickiej przeciw 


niemieckim. 

Przemówienie to nagrodzono długo nie- 
milknącemi brawami. 

Jako ostatni zabrał głos p. J. Rabstein, 
który omówił działalność związku niemiec- 
kich akadenrików, t. zw. „Verein deutscher 
Hochschfiler", Członkowie związku rozwijają 
czynną działalność antypolska na Górnym 
Śląsku; w czasie maniiestacyj w Katowicach 
jeden z niemieckich akademików spisywał 
nazwiska organizatorów į mówców manifesta- 
cyj dla użytku „Volksbundu“. 

Na zakończenie uchwalono dwie rezolucje 
przy ogromnym aplanzie zebranych. Podaje- 
my z nich kilka glłówniejszych punktów: 

„Zakładamy _ najenergiczniejszy ` protest 
przeciwko katowaniu ludności polskiej w 
Niemczech. a szczególnie na Śląsku Opolskim 
i w Wannji. 

„Domagamy się odebrania debitu wszyst- 
kim gazetom niemieckim 
Niemiec, oraz żądamy, by pociągano do jak 
najsnrowszej odpowiedzialności wydawców i 
redaktorów pism niemieckich *w Polsce za 
wszelkie przejawy szkalowania państwa pol- 


Wezoraj o godz. 12-tej w południe zapełni- 
la się przestronna Złota Sala Donm Katolie- 
kiego mlodzieżą akademicką wszelkich od- 
cieni politycznych. by zgodnie zaprotestować 
przeciw wrogim zakusom naszego sąsiada 
zachodniego i napiętnować niesłychane gwat- 
ty, jakich dopuszczają się bandy hillerowskie 
na spokojnej ludności polskiej za kordonem 
i — co gorsza — na polskim Górnym Śląsku. 
Zgromadzenie zamieniło sio w potężną mani. 
festaeję polityczną zebranej młodzieży; prze- 
mówienia prelegentów gęsto przerywano hu- 
czucmi brawami i okrzykami, 

Zebranie zagaił prezes Zwiazku Akademi 
ków Górnoślązaków „Silesia p. Józel Kapi- 
ca, podkreślając we wstępie, że „zadużo sły- 
szy się o rewizji granie; najwyższy czas, byś- 
my zajęli należyte stanowisko wobec zabor- 
czości niemieckiej. 

P. A. Mrowiec dał zebranym rzut history- 
cany zioemicy śląskiej, „Błędem naszych pra- 
ojców było, że w czasie największego Toz- 
kwiłu państwa, za Jagiellonów. Batorego i 
Wazów nie zatroszczyli się o odzyskanie Ślą- 
ska, utraconego za Kazimierza Wielkiego., Za 
to lud śląski, mimo gwałtownych prześlado- 
wań, trwał wiernie przy wierze i mowie oj- 
ców; a gdy Polska zrzucila jarzmo niewoli, 
Śląsk także połączył się z Rzpliią". 

Jakżeż smutno i na naszą niekorzyść wy- 
padło porównanie losu mniejszości polskich 
w Niemczech z syluacja Niemeów w Polsce! 
Kwestję tę omówił p. b. Komrans wykazując 
mizerny slan szkolnietwa pelskiego w Niem- 
czech, oraz rozkwit szkół niemieckich u nas. 
Nauczyciele szkół polskich na Śląskn niemie- ko = 
ckim są.. hitleroweami i w polskim języku HSI członków ein Deu 
zaszczepiają jad nienawiści w dzieciach doile“ — Związku Niemieckich 
wszystkiego co polskie, Krakowie i na Śląsku. 

P. E, Zelezny opisał zebranym niesłychany Domagamy się, by władze powołane zaję- 
napad bojówki hitlerowskiej na akademików ły sie robotą konspiracyjną Związku Niemie- 
w Rybniku. Mówca był jedną z ofiar bestjal- |ekich Studentów. 
skiego znęcania się Niemców nad bezbron- Żadamy, by Związek Niemieckich Studen- 
nymi akademikami. „Nie pozwolimy — za-|tów w Krakowie złożył na ręce Senatu Uniw. 
kończył prelegent — by krew akademików |Jag. deklarację lojalności wobec  Rzplitej 
polskich rosija bruki polskich miast!“ Polskiej i ogłosił ją w prasie polskiej, 
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skiego; wzywamy całe spoleczeńsiwo do 
konsekwentnego bojkotu wszystkich towarów 
niemieckich; wzywamy wszystkie radjosłacje 
polskie, aby w odpowiedzi na autypolską 
propagande radja niemieckiego, stojącą w ra- 
żącej sprzeczności z konwencją radjową, t- 
względniły w swych programach jak najob- 
szerniejszy materjał informacyjny o Polsce.“ 
Protestujemy jak najenergiczniej przeciw- 
bułnemu i prowokacyjnenu zachowaniu 
„Verein Deutscher Hochschiil- 
studentów w 


zaprasza wszystkich członków jak i nie beda- 
cych jeszcze członkami Związku pp. Emery- 
tów i Emerytki o liczne wzęcie udziału w po 
wyższem zebraniu. 


ul. Florjańską do Jana Bujaka, który symu- 
lując atak epileplyczny chciał wzbudzić litość | 
u przechodniów. Został on zalizymany w a- 
reszłach policyjnych. 


—aA— Daren 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 

Środa: „Spadł z księżyca” (Gość. wy- 
słęp M. Maszyńskiego). 

Czwartek: „Spadł z księżyca” (Gość, wy- 
slep M, Maszyńskiego). 

Piątek: „Spadł z księżyca” (gość, występ 
M. Maszyńskicgo). 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
ŚWIT: ,„Zamgu* (Cecylja Parker. 
WANDA: „Jego Ekscelencja Subjekt* 
GĆwiklińska i E. Bodo. 

APOLLO: „Złote sidla“. 

SZTUKA: „Biała odaliska* (Don Jose Mo- 
jicav. 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY 


NĄ KURS TRYKOTARSTWA [ KROJU 
TRYKOTARZY przyjmuje zgłoszenia Dyrck- 
cja Muzeum Przem. i Instytutu lzem. Prze- 
mysłowego do dnia 15 b. m. 

WALNE ZEBRANIE KRAK, KOLA PAŃ 
T. S. Ł. odbedzie się 19 bm. w poniedzialek 
o godz. 17-le) w Seminarjum żeńskiem, Pod- 
wale 6. IL p. W razie niedostatecznej liczby 
członków zebranie odbędzie się o pół godzi- 
ny później. 

WALNE ZGROMADZENIE WOJ. ZW. E- 
MERYTÓW I EMERYTEK, craz wdów i sie- 
rót po funkcjenarjuszach państwowych i smana 
rządowych w Krakowie, odbędzie się w lokalu 
Powszechnego w Krakowie. Rynek 


(M. 


Kasyna 
Brodzisz). 


ice emeyklik; 


Kraków będzie święcił tę rocznicę w nie- 
dzielę 21 maja b. r. z następującym progra- 
mem: 1) o godz. 9-tej rano zbiórka wszyst- 
kich orzganizacyj katolickich w Domu Katolie- 
kim przy wl. Śtraszewskiceo 18, 2: Pochód do 
kościoła Marjackiego Ba nabożeństwo. 3) Fo 
nabożeństwie manifestacyjny pochód z kościo- 
la da Domu Katolickiego. 4) Godziva 12-sta 
uroczysta akademja w złotej sali Domu Kato- 


Katelicy! Kiedy wszystkie lndzkie środki 
zawodzą. trzeba nam wskazywać bezusiannie 
przyjść dla niogo 
lersze jutro. Trzeba nam wskazywać, że Chry 
stus musi zakrólować przez sprawiedliwość i 
miłość w żyvcin społocznem, Wszyscy, a zwłasz 
cza zorganizowani katolicy Krakowa do sze- 
regu! Niech Kraków, kolebka chrześcijańskiej 
kultury w Polsce i nadal promienuqe chrześci- 


(nie 
'chorągwiami), W razie niepogody pochody nic 
odbędą się, lecz po nabożeństwie należy sę 


zbiorą się 


przychodzacym z 


skiego i drażnienia uczuć społeczeństwa pol- 


Eb. I 


| Białe zęby: Chlorodont 


i 


BAGATELA: „Nieznany śpiewak“. 

ATLANTIC: „Teodozja Sewastopol* i ko- 
medja z Lili Damitą. 

SŁOŃCE: Śpiew — calus — dziewczyna (w 
gł. rolach: Gustaw Fróhlich). 

ADRIA: „Natchnienie“ (Greta Garbo) i „Bu 
ster sie żeni”. i 

PROMIEŃ: 
varro). 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 8 do 11 hm. 
film pt.: „Widmo Luwru“. W roli gł. Rene Na- 
vare. 


„Mata Hari? /Greta Garbo 1 No- 


Ea O 


„POCAŁUNEK PRZED LUSTREM", sztn 
ka Wład. Fodora o silnem napięciu sensacyj- 
nem. grana od półtora roku na scenach wies 
deńskich, będzie najbliższą premjerą teatru, 
w sobotę bież. tygodnia, 

NOWA PREMJERA MUZYCZNA. W po- 
niedzialek dnia 15 b. m. na przedstawieniu 
wieczornom, dana będzie nowa premjera ope- 
ry krakowskiej „Lunatyczka* („La Sonnam- 
bula*) W. Bellini'ego, którą uświetni gościn- 
nym występem światowej slawy śpiewaczka 
koloraturowa Ada Sari w popisowej  partji 
Amimy. Dalszą obsadę premjery tworzą arty- 
ści naszej opery pp.: Szymonowicz. Mazanek, 


Chmiel-Tryczyńska, Pastówna, Kruszewski, 
Woźniak. Opracowanie muzyczne dyr. Bol. 


Walck-Walewskiego, reżyserja J. Stępniow- 
skiego. dekoracje Hier. Zwolińskiego, 


m z m 0 A 


Odczyty. 

„O kopalniach przedhistorycznych w Pol- 
sce". Odczyt p. 5. Krukowskiego, kustosza 
państw. Muzeum Archeolog, w Warszawie, 
odbędzie się w lokalu Krak, Tow. Techn. przy 
ul. Straszewskiego 28 II p, w sobotę 13 bm. 
o godz. 18-tej. 


pa mea (JO 


x sali sądomej. 
Labójstwo po pijanemu. 


Przed Trybunałem Sądu karnego w Kra- 
kowie stanął wczoraj 45-letni Józet Wajda, 
rzeźnik z Piasków Wielkich pod Krakowem, 
oskarżony o zabójstwo swego szwagra, Jana 
Frasia, popełnione w dniu 27 sierpnia 1932. 
Jedmą z przyczyn tragicznego zajścia były dłu- 
gotrwałe sipory rodzinne, albowiem szwagro- 
wie mieszkali w jednym domu, będącym wła- 
snością ich żon. W krytycznym dniu osk. Waj- 
da przyszedł do domu pijany. Na podwórzu 
spotkał Frasia, którego począł lżyć. Fraś nie 
pozostał mu dłużnym i obraził go słownie; 
wówczas oskarżony rzucił się na niego i po- 
walil go na ziemię. Na krzyk napadniętego 
wybiegła żona Frasia i rozdzieliła  bijących 
się. Wajda pobiegł do domu, chwycił motykę 
i uderzył nią Frasia 2 razy w głowę. Fraś 
padł na ziemię, zalany krwią. Ramionego 
przewieziono do szpitała w K rakowie, w któ- 
rym zmarł w dniu 30 sierpnia ub. r. 

Oskarżony do winy się nie poczuwa, tłu. 
macząc się, że w krytycznym dniu był pijany 
tak, że nawet nie pamięta, co wówczas robił. 

Po przeprowadzonej rozprawie Sąd wy- 
dał wyrok skazujący osk. Wajdę na 2 lata wię 
zienia, a uwzględniając wszystkie okoliczno- 
ści łagodzące, zawiesił wykonanie kary na 
lat 4. 

Trybunałowi przewodniczył s. o. dr. Party» 
ka, wołowali dr. Stuhr i dr. Żmuda, oskarżał 
prok. Szypuła, bronił dr. Skiba, 


Tajemniea śmierci pod gruszą. 
Drugi dzień rozprawy przed sądem przysię- 
głych przeciw osk. Sarnie. 


Na wczorajszej rozprawie przesłuchano ro: 
dzinę śp. Marcjanny Cebutówny. 

Najciekawsze były zeznania świadka Józefa 
Cebuli mlodezego. Świadek ten odwołał zezna- 
nia złożone na policji, gdzie zcznał, że denatka 
opowiadała mu o zamiarze samobójczym, jako- 
też nie potwierdził zeznań poprzednio w sądzie 
złożonych. 

Świadek Aniela Cebulówna. siostra denatki 
zeznała. że oskamżony znał się z denatką od 
okolo 3 lat, często do niej przychodził, jedna- 
kowoż z zachowania się oskarżonego odniosła 
wrażenie, że oskarżony nie miał zamiaru ożenić 
się z denatką, bo nie prosił o jej rękę. 

Po przesluchania rodziny danatki, rozprawa 
a godz. 5 pop. przerwaną została de dnia dzi- 
siejszego. Rozprawie przewodniczył s. o. dr. 
Gieślewski. wotują s. o. Pilarski i s. o. Solecki, 
oskarża prok. dr. Boryezko. Oskarżonego bro- 


sią adw. dr. Aschenbrenner i dr. Banachowski 


UCIECHA: Pod Twą Obronę (M. Bogda ilw Wadowic. 


Tycie gospodarcze. 
Nieuzasadnione zdenerwowanie. 


Spokojne naogół ustosunkowanie się społe- 
czeństwa wobee gwałtownych wahań kursu do- 
lara ustąpiło w ostatnich dniach widocznemu 
zdenerwowaniu głównie pod wpływem alarmów 
szerzonych przez prasę sensacyjną. brukową. 
W bankach i kasach oszczędneści zaroiło się od 
posiadaczy drobnych wkładów, którzy zasypują. 
wprost te instytucje zleceniami, bądźto wyco- 
fując wkłady, bądźteż przerachowując gotówko 
dolarowa na złotowa itp. Nie trzeba dodować, 
że tak silny ruch utrudnia tym iestytucjom wy 
r'ełnianie normalnych czynności z niewątpliwą 
dla nich stratą a ze stratą czasu dla interesan- 
tów, którzy przychodza w sprawach nie wyłącz 
nio „.przeliczeniowych”. Peszkedowanymi jed- 
nak najbardziej są nerwowi posiadacze wkla- 
dów, którzy wymieniając kenta dolarowe us 
złotowe według kursu w danej chwili cbowiązu- 
jącego na rynku, muszą być przygotowiwi na 
znaczno straty, wobec faktu, ż2 kurs ulega ciq- 
głym zmianom. Do tego rodzaju operacji chwila 
obecna jest bezwątpienia najmniej odpowiednia. 
Stosunki na rynku finansowym są wciąż chao- 
tyczne, niewyjaśnione skuticiem trwającej wałxi 
konkurencyjnej między dolarem a funtem i aż 
do ewentualnego uregulowania kwostji stabiliza- 
cji wałut na czerwcowej konferencji londyńskiej 
można oczekiwać wciąż nowych niespodzianek. 

W tych warunkach trudnem jest dokonanie 
takiej operacji finansowej, by zapewniła ona 
posiadanej w kasie czy banku oszczędności bez 
względne bezpieczeństwo przed ewentualnem) 
stratami kursowemi. Straty w posiadanym ma- 
jątku powstają dziś zreszią w największym 
stopmiu z innych przyczyn — skutkiem nowych 
ciężrów i Świadczeń podatkowych, socjalnych 
itp. Zbyt pochopna wymiana posiadanej gotów 
ki w najmniej odpowiedniej do tego chwili. na- 
raża na dodatkowy, niepotrzebny uszczerbek. 


Dolar coraz mocniejszy. 


Pod wpływem korzystnej oceny sytuacji 
walutowej Stanów Zjednoczonych przez mię- 
dzynarodowe siery finansowe, kształtuje się 
kurs dolara na giełdach międzynarodowych 
coraz mocniej, Przy tendencji zwyżkowej pła 
cono we wtorek na giełdzie londyńskiej za 
funta 3.92 dolara (w poniedziałek 3.99). W 
Zurychu notowano dolara po 4.45 iramka, w 
Paryżu 22 framki, w Amsterdamie 214 i 3/4 
guldena. Także funt angielski zwyżkuje. Pa- 
ryż notuje funta po kursie 86.09, Zurych 
17.54, Amsterdam 8.42 4 1/4. 


Giełda krakowska. 


Kraków. (PAT). Giełda bez obrotów. Dolar 
1.47—T.55; Londyn 30.20, 30.50; Szwajcarja, 
172.20, 172.50; Berlin 209—211. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 
Warszawa. (PAT). Dewizy: Gdańsk 174.13; 
Holamdja 359.50; Londyn 30.46; N. Jork 7.70; 
telegr. 7.75; Paryż 35.10; Szwajcarja 172.66; 
Włochy 47.40; Berlin nieof. 209.80. Tendencja 
niejednolita. | 
KURSY OBLIGACYJ. rę 
Akcje: Bank Polski 72; Lilpop 10; Staracho 
rice 8.25. Tendencja miejedmclita. 
Pożyczki: 3 proc. budowlana 38 do 37.80; 
4 proc. inwestycyjna 100—100 i jedna czwarta; 
5 proc. konwersyjna 44—44 j pół: 5 proc. kole- 
jowa 37 i jedna czwarta; 6 proc. dolarowa 50 
do 51 drobne; 4 proc. dolarowa 48, 48.40; 7 
proc. stabilizacyjna 50, 50 i pół, 50.13; 10 proc. 
kolejowa 101.50. Temdemcja mocniejsza. 
Dolar pryw. w Warszawie z godz. 12.30 — 
7.53 (Bank Polski płacił rano 7.40, później 7.50). 
Pożyczki polskie w N. Jorku: dolarowa 57 
f trzy piąte; dillonowska 68 i jedna czwarta; eta 
bilizacyjna 56 i jedna czwarta; śląska 45. 
GIEŁDA W ZURYCHU. 
Zurych. (PAT). Paryż 20.38; Londyn 11.60; 
X. Jork 4.50; Belgja 72.22 i pół; Włochy 27.25; 
Hiszpanja 44.35; Holandja 208.40: Berlin 121.75, 
Wiedeń oficj. 73; noty 56.75; Sztokholm 31—; 
Oslo 89.50; Kopenhaga 78.40; Praga 15.42; War 
szawa 58; Białogród 7; Ateny 2.95; Konstanty- 
nopol 2.50: Bukareszt 3.08; Helsinki 7.78. 
a rar jaram 


Wzrost wkładów w P.K.D. 


Miesiac kwiecień zaznaczył się w P. K. 0. 
znacznym wzrostem zarówno wkładów „szczę 
dnościowych, jak i liczby oszczędzających. 
Wkłady wzrosły o 7.913.370 zł., osiągając na 
dzień 30 kwietnia stan 414.279.697 zl.. łącz- 
nie zaś z wkładami pochodzącymi z wałoryza- 
cji dawnych wkładów markowych zlotych 
412.589.843.—. 

Jednocześnie ze wzrostem wkładów 0SZ- 
czednościowych wzrosła w tym czasie Jiczba 
oszczędzających w P. K. O. W ciągu kwietnia 
P. K. O. wydała 18.480 nowych książeczek 
aszczędnościowyeł:, osiągając ogólną liczbę 
981.855 książeczek, łacznie zaś z książeczkami 
pochodzącemi z waloryzacji 1.017.548 książe- 
czek, 


„GLOS NARODU" z dnia 10-go maja 1983 r. 


Samoobrona inteligencji przed pauperyzacją. 


OŻYWIONA DZIAŁALNOŚĆ ZWIĄZKU INTELIGENCJI POLSKIEJ W KRAKOWIE. 


W ub. niedzielę cdbyło sie w sali konfere- 
cyjnej Związku Młodzieży Rękodzielniczej i 
Przemysłowej walne zgromadzenie Zwiazku In- 
teligencji Polskiej w Krakowie. Przewodniczył 
prezes Związku b. rekt. Krauze. Obszerne spra- 
wozdanie z dzialalności sekcji ckcnomiczno-spo 
łecznej złożyla p. W. Olesiowa. Zsudaniem tej 
sekcji, której p. Olesiowa przewodniczy, jest 
przysporzenie dochodów Związkowi. 

brak własnego lokalu utrudnia w wysokiu 
stopniu rozwinięcie jej dzialuincści. mimoto urzą 
dzono około 40 posiedzeń w ekresie od listopa- 
da 1981, częściowo w wynajętym od Stowarzy- 
szenia Nauczycielek lokatn. częściowo w mie- 
szkaniach ozlonków sekcji. Mimo trudności za- 
łożcuo jednak dwie kucnnie dla inteligencji: 
jedną w P. RK. O., obecnie przeniesioną na ulice 
Lea 22 L p, drugą przy ul. Retoryka 15 par- 
ter, gdzie po zupełnie niskich cenach (85 i 90 
groszy) wydawane są obiały, Sekcja urządziła 
w roku nb. trzy zebrania towarzyskie w Domu 
Artystów, uzyskująe z nich pewien, skromny 
dochód. W okresie świat tak Wielkanocnych 
jak i Bożego Narodzenia udzielcno pomocy w 
prowiantach kilkunastu rodzioom z inteligencji, 
które znalazły się w bardzo ciężkiem położe- 
niu. Świadczenia te zostały pokryte z dochodu 
„zebrań towarzyskich”, ze sprzedaży obrazu 
ofiarowanego Związkowi przez artystę-malarza 
Olesia, oraz ze składek komitetowych i sympa- 
tyków organizacji. 

Podobnie jak w latach ubiegłych, wystarał 
się Związek o miejsca ulgowe i zniżki we 
wszystkich zakładach kąpielowych w Połsce, 
dalej o zniżki w honorarjach u sześciu wybit- 
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Od czwarku dnia 4 bm. w kinoteatrze „SZTUKA“ 


nych łekarzy-specjalistów. n dwu dentystów, w 
4-ch aptekach i 23 firmach koutekcyjnych į ko 
lonjunych. Adresy ich podaje biuro Związku 
przy ul. Retoryka 15 (parter), Związek mając 
przyobiecaną parcelę na prawie budowy od ma 
gistratu m. Krakowa, przystapił obecnie do or- 
ganizowania spółdzielni mieszkaniowej. zapew- 
niającej udziałowcem mieszkania na wlasność. 

Celem zdobycia funduszów na dalszą akcję, 
wystarał się Związek o koncesją na prowadzo- 
nie biura sprzedaży realuosci dzierżawy j wy- 
rajmu nmicszkań. Biuro io zacznie funkejono- 
wać z dniem 16 bm. również przy ul, Retoryka 
ale POF 

Jak wynika ze sprawozdania. przyjętego 
przez walne zgromadzenie z prawdziwem uzna- 
rien — Związek inteligencji Polskiej nie usta- 
je w wytężonej pracy, mającej na celu uzyska- 
ric środków pomocy dla tych. których trudno- 
ści dzisiejszych stosunków sajbardziej dotknę- 
ję.» 

Na wuiaek prof, Wodzinowskiego postano- 
vsjono nadać p. Olesiowej. w uznaniu jej pracy 
godność honorowej przewodniczącej SŚtowarzy- 
szenia. poczem dokonano wybom nowych władz 
Zwiazku. Prezesem wybrany został p. Mieczy- 
sław Strzetelski, dyrektor spółdzielni. wicepre- 
zesem adw. dr. Br. Kuśnierz. Godność czlonków 
honorowych nadano pp. b. prezesowi Akad. 
Umiej. drowi J. Rozwadowskiemu i p. K. H. Ro- 
stworowskiemu, Dr. Kuśnierz podniósł w dy- 
skusji szereg zagadnień społeczrych. związa- 
nych z akcją inteligencji. broniacej swej pozy- 
cji materjalnej w obeenym kryzysie. 

—AĄ== 


Młodzieniec o porywającej urodzie, przepysznej budowy ciała i wspaniałym głosie — zwany 


jedynym następcs Valentina 
i rywalem Kiepury 


DON JOSE MOJICA 


śpiewa upajające 
melodje w roli 


Księcia Al-Hadi, w najświeższym i najpiękniejszym przeboju filmowym świata! 


ZZA 


Oszałamiający przepych wystawy! — Kwiat najpię- 
kaiejszych kobiet Romantyczne, awanturnicze 
przygody! — Kairo — Aleksandrja — Paryż — We- 
necja! Tak cudnej muzyki nie było jeszcze w żadnym 


(ŁY ODALSNA 


Egzekucja inwentarza żywego i martwego 


Ministerstwo skarbu rozesłało iubom skar- 


bowym okólnik, polecajacy im sporządzenie 
norm, określających, jakie nadwyżki inwenta- 
rza żywego i martwego niezbędne są do pro- 
wadzenia gospodarstwa rolnego, jakie zaś mo- 
gą być przeznaczone na cele egzekucyjne. 
Normy te mają obejmować zboże, siano, sło- 
mę i ime ziemiopłody, niezbędne na zasiew i 
utrzymamie ludzi i zwierząt aż do nowych zbio 
rów, Normy mają być zróżmiczkowane zale- 
żnie od warunków gospodarczych danego war 
sztatu (jakość gleby, intensywność gospodar- 
stwa i t. p.). Normy te mają być podane nis- 
zwłocznie do wiadomości egzekutorów, celem 
stosowania się do nich, przyczem w razie, je- 
żeli płatnik żąda zmiam. to sekwestrator obo- 
wiązany jest wezwać biegłych z groma miejsco 
wych rolników. dających rękojmię bezstronn=j 
opinji i protokularnie ustalić dokonane zmia- 
ny. 


Zmniejszenie się palności budynków. 
Z posiedzenia Rady P. Z, U. W. 


W dniu 26 i 27 kwietnia b. r. odbyła się 
zwyczajna sesja Rady Powszechnego Zakładu 
Ubezpieczeń Wzajemnych. Głównym przedmie 
tem obrad było zamknięcie rachunkowe Zakła 
du za rok 1982-gi, które Rada zatwierdziła. 
Bilans za rok sprawozdawczy okazał sią zró- 
wioważony, przyczem wobec dużego zalera- 
nia w płaceniu składki ogniowej przez ubez- 
pieczonych — odpisano na należności rejestro- 
we 12 miljonów złotych. 

Z należności ustalonej na rok 1932, obej: 
mującej składki zalegle do 1 stycznia 1932 r. 
i przypisane za rok 1932, wpłynęło w tym 
rokn 43.8%. 

Szkody ogniowe w roku 1932 w dziale 
przymusowych ubezpieczeń wynosiły 55.6% 
składki. co Oznacza znaczne zmniejszenie się 
palności w stosunku do lat ubiegłych. 

Rada powzięla rezolucję, aby naczelny dy- 
rektor Zakładu zwrócił sie do władz skarbo. 
wych w sprawie zreformowania obecnego sy- 
stemu inkasa składek w drodze egzekucji 
przez organa skarbowe, gdyż system ten ob- 
ciąża nadmierną pracą P. 7. U. W. i nakłada 
zbyt wysokie koszta na płatników, nie dająe 
dostatecznych wyników. 


Dlaczego cement jest drogi. 


Zwiazek Budowniczych w Krakowie w na- 
deslanym komunikacie wyjaśnia następująco 
sprawę drożyzny cementu: 

„Poza wysoką ceną cementu, jaką konsu- 


filmie! Ten fascynujący film, o żywej, intrygującej 
akcji, pełen romatycnych przygód, budził wszędzie 
niezwykie zainteresowanie i podziw! 


ment (budowniczy, inżynier) musi placić, stwo 
rzyły Centrocement i podkartel (Związek sprze 
dawców) specjalne warunki sprzedaży, nieli- 
czące się z obecnemi stosunkami gospodar- 
czemi i potrzebami ruchu budowlanego. Zda- 
waćby się powinno, że ci, którzy przy budo- 
wach przerabiają po kilkanaśnie, a niektórzy 
nawet po kilkadziesiąt wagonów cementu 
rocznie, winni być traktowani jak hurtownicy, 
t. zn. mieć możność kupowania swego zapo- 
trzeborwania bezpośrednio w Centrocemencie. 
Warunki zapłaty są możliwe do ustalenia 
w każdym poszczególnym wypadku — natural 
nie nie można wymagać od budowniczych. 
aby zgóry skladali wielkie kwoty, tak jak to 
zrobili hurtewnicy — jednak konieczne jost 
pójście na rękę tym. którzy przez świadome 
i celowe stosowanie cementu na budowach, 
mogą walnie przyczynić się do wiekszego jego 
użycia. 

W handlu cementewym jednak 
prawdziwy łańcuch: Centrocement sprzedaje 
hurtownikom, ci kupcom mniejszym, którzy 
w dalszym ciągu dostarczają cementu budo- 
wniczym i inżynierom tak, że 9, względnie 5- 
procentowa zniżka ceny cementu. zamiast gło- 
szonej 25-procentowej. w ten sposób byłaby 
uspramwiodliwiona, jednak jest niezgodna z po- 
trzebami społeczeństwa. 


Giełdowe ceny zboża 


Na gieldzie zbożowej w Krakowie notowa- 
jno we wtorek 9 b. m. następujące ceny: 

Pszenica dworska czerw. stand, 34.50—335: 
targowa stand, 80—20.50: dworska czerw. 
14/5 kg. 36—36.50: żyto dworskie stand. 
18.25—18.75; targowe stand. 18—18,25; owies 
dworski stand. 13,50—14; targowy stand. 13— 
18.50; jęczmień na krupy stand. 15,50—16; 
kukurudza krajowa 21—22; rumuńska 25—26: 
koński zab (Natal) 35—30; proso 17—17.50; 
groch Wiktorja 31—33: zwykły jadalny 27— 
29. polny pastowny 20—23; peluszka 16—17. 
polny do siewm 21—23: fasola cukrowa biała 
(Jasidk) 42—46; biała 20—21; Wachtel 19-- 
20; mięszana kolorowa 17—18: bobik siewny 
14—15; pastewny 13—14: wyka ciemna 11.50 
do 12: szara 11—11.50; łubin żółty 11.50— 
12. żółty do siewu 12—12.50: niebieski 10— 
10.50: niebieski do siowu 10.5011; siano 
słodkie 6.50—7: średnie 6—6.50: kwaśne 4.50 
do 5; koniezyna pastewna 7.50—8.50; sloma 
dłnga 4.50—5; mierzwa luzem 4—t.25: praso- 
wana 4.75—5: kminek holenderski 160—165: 
koniczyna nasieona czerw. atest, WAZUĄ 
surowa czerwona T5— 83; serądella czyszczona 


istnieje 
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po 2-nie 14—14.50; tymotka targowa 20—22; 
mąka pszenna okr. Krak. grysik pezenny 64— 
G6; grysikowa 60—62; 45% 61—62; 60% po- 
zmańska 55-—506; mąka żytmia okr. Krak. I 
gat. 0—65% 30.50—380,75; II gat. sitkowa 19 
do 19.50; razowa 21—24,50; maka żytnia okr. 
Poznań. I gat. 0—55% 30.50—31; graham 
pszenny 44—45; otręby żytnie 9—9.50; pszen- 
ne 8.75-—9.25; mąka czerwona z workiem 
11.75—12; pęcak fabryczny z workiem 27—28; 
chłopski bez worka 22—23: siekanka jęcz- 
mienna fabryczna z workiem 27.50—28; chłop- 
ska bez worka 23—24; kasza tatarczana cała 
35—40; ryż K52 54.80—57; ryż K53 50,65— 
53.50; ryż typ. 111 40.85—8.50 zł. 
Tendeneja słabsza — dowozy średnie, 


Radio. 

ŚWIATOWY KONGRES MUZYCZNY WE 
FLORENCJI. Pomiędzy 30 kwietnia a 4 maja 
r. b. obradowali we Florencji najwybitniejsi 
współcześni komtpozytorowie wszystkich kra- 
jów, że wymienimy tylko takie sławy muzy- 
czne, jak Bartok, Bloch, De Falla, Dukas, El- 
gar; Hindemith, Strauss, Strawiiski, Szyma- 
nowski. Na porządku dziennym Kongresu 
slala się między innemi dyskusja na temat 
muzyki z płyt gramołonowych, muzyki mce- 
chanicznej, wreszcie aclysiycznych zagadnień 
radjofonji. Już sam fakt, że grono czołowych 
kompozytorów nie pominęło w swych rozpra- 
wach powyższych kwestyj świadczy o tem, że 
radjo, płyla i mechaniczny instrument muzy- 
czny zdobyły sobie już obywatelstwo w dzie- 
dzinie artyzmu i przestały być w mniemaniu 
przedstawicieli sztuki — macoszynemj dzieć- 
mi Parnasu. 

ROK 1932 JEST REKORDOWYM RO- 
KIEM BRYTYJSKIEGO PRZEMYSŁU RA. 
DJOWEGO, W ciągu roku 1932 sprzedano w 
Anglji aparatów radjowych i wszelkiego ro- 
dzaju radjosprzętu na sumę jednego miljarda 
szylingów, na akumulatory i baterje — jedna 
czwarła miljarda, na radjosprzęt — 140 mi- 
lionów, na lampy — 80 miljonów szyliugów. 
W roku 19382 spieniężono o 170.000 aparatów 
odbiorczych (a więc na 200 miljonów szylin- 
gów więcej niż w roku poprzednim). Ten re- 
kord brytyjskiego przemysłu radjowego jest 
tenibardziej zaslanawiający, że kryzys 
wszechświatowy, tak dotkliwy dla innych ga- 
łęzi przemysłu, ię dziedzinę wytwórczości an- 
gielskiej w cudowny sposób ominał. 

OGRANICZENIA IMPORTU AMERYKAŃ 
SKIEGO RADROSPRZĘTU. Francuskie mini- 
sterstwo handlu opracowało nowelę, z mocy 
której amerykańskie aparaty radjowe maja 
być obłożone clem sięgającym 20—40 dol. od 
aparatu; prócz tego Francja przyznała Ame- 
ryce tylko 1/4 tei kwoty importowej, na któ. 
rą zgodziła się Ilolandja. Wobec tego ame- 
rykański przemysł radjowy telegraficznie za- 
protestował przed Amer. Izbą Handlową w 
Paryżu przeciw takiemu ograniczeniu impor- 
tu. 

LOT DO STRATOSFERY A RADJO. Pod- 
czas trzeciego lotu do stratesfery. który będzie 
podjęty bieżącego lata z inicjatywy prof, Pic- 
card'a, załoga balonu stratosferycznego zabie- 
rze ze sobą aparat nadawczy krótkofałowy, 
przy pomocy którego będzie pozostawała w sta- 
lym kontakcie z szeregiem curapejskich stacyj 
odbiorczych, należących do osób prywatnych. 

ZNACZENIE RADJA JAKO ŚRODKA 
PROPAGANDY. W jakim stopniu radjo odgry- 
wa dzisiaj rolę potężnego narzędzia propagan- 
dy, widać z pośpiechu, z jakim rząd japoński, 
natychmiast po okupowaniu Mandźurji i ukon- 
stytuowaniu się tam nowego rządu krajowegn, 
przystąpił do budowy stacji nadawczej o siła 
100 KW. U 


Programy stacyj radjowych. 
` Czwartek 11 kwietnia. 

Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd prasy? 
i kom. meteorologiczny; 11,57 „Sygnał czasu, 
hejnał z Wieży Marjackiej, program na dzień 
bieżący; 1210 Płyty i kom. „meteor.; 12.85 
Transmisje z Warszawy; 15.25 Płyty; 15.95 
Odczyt z Warszawy; 15,50 Płyty; ,16 Hejnał 
i pieśni majowe z Wieży Warjackiej; 16,25 
Transmisje z Warszawy; 17,Płyty; w przerwie 
komunikat LOPP.; 17.40 Odczyt z Warszawy: 
17.55 Program na dzień nastepny; 18 „Koncert: 
19 „Skrzynka pocztowa”; 19.15 Rozmaitości, 
komunikaty; 19.30 Transmisje z Warszawy 
21.30 „Słuchowisko z Katowic; 22.15 Muzyka 
taneczna ze Lwowa; 22.656 Komunikat mete: 
orołogiczny i policyjny z Warszawy; 23 Muzy» 
ka lekka; 24.Hejnał z Wieży Marjackiej. 

Lwów (380.7). G. 16 „Wśród „książek*; 17 
Koncert solistów; 22.15 Muzyka taneczna 
z „Bristolu“ we Lwowie. ' 

Warszawa (1411.8). G. 11.40 Przegląd pra- 
sy: 11.50 Kom. meteorologiczny i kom. poli- 
cyjny; 11.57 „Sygnał czasu; 12.05 Program ma 
dzień bieżący; 12,10 Płyty; 12.80 Państw. Tn- 
stytut Met.; 12.35 XXVI-ty koncert szkolny 
4 Filharmonji , Warszawskiej; 15.10 Komunikat 
Inst. Eksport; 15.15 Komunikat gospodarczyj 
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15.25 Bajki dla dzieci; 15.85 Odczyt pt. Kul- 
tura spokoju“; ,15.50 Koncert; 16.25 Francu- 
ski (kurs średni); 16.40 Odczyt „Szata roślin- 


na, 2 człowiek”; 17 Płyty; 17.40 Odezyt;.17.55 


Program na dzień następny; 18 Muzyka lekka; 
19 Rozmaitości; ,19.20 „Kom. rolmiczy Miu. 
koti 1 Reform Rolnych*; 19.80 Kwadrans lite 
racki; 19.45 Prasowy Dziennik Radjowy; 20 
Koncert. W przerwie: 20.55 Wiadomości spor- 
towe, oraz 21 Prasowy Dziennik Radjowy: 
21.30 Śluchowisko z Ratowice: 22.15 Muzyka 
fuiGezna zo Lwowa; .22.55 Kom, meteorolo- 
eiczdy, lotniczy i komunikat policyjny; 23 Mn- 
zyka taneczna. è 
Katowice (408,7). G. 17 Kcencert kameralny; 
19 Feljeton sportowy: 19.25 Komunikaty har- 
cerskie; 21.50 „Słuchowisko „Burmistrzanka 


Grvzelda. 
aa 9 . 
NUI ii | 1. czerwca 
i później, 
Okolica „górska. lesista — Spokój. — Rzeka 
Osława w pobliżu. Zgłoszenia: probostwo 
w Porażu p. Zagórz (ad Sanok). 
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Rozruchy na uniwersytecie wiedeńskim 


Wiedeń, 9 maja. W iistytucie anatomiez- 
nym uniwersytetu wiedeńskiego podczas wy- 
kladów prof. Tandlera ^ pózniej na wydziale 
prawniczym doszło dziś «ło poważnych rozru- 
chów. sprowckowanych przez studentów naro- 
dowo-socjalistycznychh, Hitlerowcy zaatakowa 
Ji studentów żydowskich i socjalistycznych, 
przyczem wieln studentów zostało ranionych. 
Celem stłumienia tozruchów zawezwano poli- 
cję, która opróżmiła gmach instytutu j aulę uni- 
mwersytaeką. aresztują 12 osób. Przeszło 20 stu- 
dentów. przeważnie żydów obywateli polskich, 
węgierskich i amerykańskich zostało ranio- 
nych, Instytut anatomiczny i uniwersytet zo- 
stały zamknięte. 


WYROKI ŚMIERCI W NIEMCZECH. 


Berlin, 9 maja. W jednym z tutejszych wię- 
zień stracono dziś murarza Reinsa. który w ro- 
ku 1931 zamordował i obrakował listonosza. — 
W Weiden stracono 46-letniego parobka Sthie- 
dera, skazanego na karę śmierci za trzykrotne 
morderstwo. , 


HITLER W KRÓLEWCU. 


Berlin 9 maja. Kanclerz Hitłer i minister 
Reichswehry r. Blomberg wyjechali dziś na 
krótki pobyt do Królewca, gdzie będą gośćmi 
dowódcy korpusu T. gencrala v. Branchitscha. 
Oficjalnie zapewniają, że wyjazd ten sta 
w zwigzku ze sprawami gospodarczemi, 


POWÓDŹ BIBULY KOMUNISTYCZNEJ. 


Berlin, (PAT). Wedłue doniesień prasy, W 
ostatnich czasach komuniści przy pomocy ulo- 
tek o treści wywrotowej, kolportowanych na 
talym obszarze Rzeszy. rozwijają energiczną 
agitację. Z uwagi na wielzie zaabsorbowanie 
personalu, policja polityczna nie zdołała dotych 
czas wyśledzić centrali tej nielegalnej agitacji. 
Ogłoszeny w tej sprawie komunikat apeluje do 
ludności, by przyczyniła się do wykrycia spraw 
ców i oddawala ich w ręce policji. 


Gandhi zapowiada 1-miesięczny rozejm. 

Londyn 9. maja. Z Bombaju donoszą, ża 
wypuszczony z więzienia Gandhi, zapowiedział 
zawieszenie ruchu niepodległości cywilnej na 
miesiąc, a zównocześnie zwrówł się do rząd 
z apelem o zwolnienie wszystkich więźniów 
politycznych. Na inicjatywę Gandhiego rząd in 
dyjski postanowił rozważyć kwestję ogólnej 


anmestji politycznej. 


Kpt. Skarżyńs 


ki odwiedzi polskie kolonje 
w Brazylii. 


Warszawa, 9. 5. (Tele. wI). i Poselstwo 
Rzpltej w Rio de Janeiro skomunikowało się 
z kapitanem Skarżyńskim, który ciągle jeszcze 
przebywa w Maceio. Po przeglądnięciu samo- 
lotu kpt. Skarżyński zamierza przybyć drogą 
powietrzną do Rio de Janeiro. Kpt. Skarżyi- 
ski pragnie odwiedzić kolonię polską w Rio de 
Janeiro i w Kurytybie. Władze brazylijskie oka 
zują naszemu lotnikowi wszelką pomoc, a pra- 
sa omawia zwycięstwo lotnika polskiego, pod- 
kreślając ustalenie nowego rekordu dla kate- 
gorji typu turystycznego Oraz polską konstruk 
cję samolotu. 


Zydzi przenoszą się z Gdańska 
da Gdyni. 


Warszawa, 9. 5. (Telef. wi). Z powodu szy-! 
kan hitlerowskich przeciwko żydom w Gdań- 
sku i w obawie, by z chwilą. gdy hitlerowcy | 
zdobedą w sejmie gdańskim większość, szyka- 
ny te nie zwiększyły sie. Żydzi gdańscy poczy- 
nają przenosić swe interesy do Gdyni. Przeno- 
szą się tam różne firmy importowo-eksportowe. 


„GLOS NARODE“ z dnia 10-go maja 1938 r. 


Japońska ekspedycja karna 


przeciw chińskim partyzantom. 


Londyn. (PAT.) Z Sui-Fen-Ho prowineji 
Ririnu, według informacyj z Charbina, wyru- 
szyła silna japońska ekspedycja karna w kie- 
runku Tunging. Ekspedycja ta ma za zada- 
nie rezproszeme oddziałów 
chińskich, wspomaganych 
wojska chińskie, zgromadzone w pobliżu gra- 


partyzantów 
przez regularne 
niey, Garnizon japoński miasta Hulan w po- 
tyczce. iióra trwała przeszło 4 godziny roz- 
proszył silny oddział chiński, zadając mu po- 
ważne straty. Przeszło 150 Chińczyków pole- 
glo w walce. a kilkuset jest rannych, Oddzia- 
lv powstańców chińskich, które zaczęły kon- 
cenirować się na pólnoe cd Charbina. zostały 
rozproszone, 


| 


NANKIN PODKREŚLA SWE PRAWA 

DO KOLEJI WSCHODNIO.CHIŃSKIEJ. 

Londyn, (PAT) Z Nankinu donoszą, że 
po energicznym proteście amhasądora chiń- 
skiego w Moskwie przeciwko propozycjom 
sprzedaży kolei wschoduio-chińskiej przez 
rząd sowiecki Japonji, rząd nankiński ogła- 
sza deklarację podkreślająca, że wszelkiega 
rodzaju układy, będace pozgwalwreniem umowy 
chbisko-sowieckiej z raku 1924 bedą uważa- 
ne za nieważne, Rzad chiński dedaje w 
swem cźwiadczeniu, iż wszystkie sprawy. do- 
tyczące kolei wschadnio-chińskiej, powinny 


w dalszym ciągu być rozpatrywane w porozu- 
mieniu między rządem chińskim j sowieckim 
i powinny podlegać układom, zawartym przez 
oba zainteresowane rzady. 


Wyświetla od dnia 3 maja br. najmilszy i najrozkoszniejszy film sezonu. Arcywesoły 
program humorn i śmiechu. 


Jego Ehytoloncja fubiokt 


E. Bodo K. Tom. L. Fritsche, M. Rentgen i in. 


Wielka komedia muzyczna. Szampański wir 
komicznych sytuscyj i miłosnych awanturek 


W rolach WARE : 

głównych M. Gwiklińska, Ina Benita 
Muz. H. Wars. Reż. M. Maszyński. 

Zdjęca wykonane na zagranicznej 


aparaturze KLANG film Tobis. Bez przesady twierdzimy jest to najlepsza komedja sezonu. 

która śmiało przewyższa wszystkie dolychczasowe i śmiało można ją postawić na równej 
mierze najlepszych komedji zagranicznych. 

Początek przedstawień o qodziniej, 7, 9'10 w niedzielę i święta o godzinie 3-ciej popołudniu 


We środę dnia 3 maja br. o godz. 11.30 przedp. W sobotę dnia 6 maja br. o godz. 3 popoł 


m 


W niedzielę dnia 7 


maja br. o godz. 11.30 przedp. 


3 poranki filmowe DZIEWCZĘ Z KRAINY BURZ — w rolach głównych Janet Gaynor 
Farrel — Ceny miejsc od 50 groszy. 


Ostry kryzys konferencji rozbrojeniowej. 


PRASA ANGIELSKA POTĘPIA TAKTYKĘ NIEMIEC. 


Londyn 9 maja. Kerespondenci genewscy 
dzienników lendyńskich jednomyślnie wska- 
zują na coraz większe niebezpieczeństwo, ja- 
kie grozi konferencji rozbrojeniowej ze strony 
Niemiec. 

Korespondent „Timesa“ zwracając się jak- 
najostrzej przeciw taktyce niemieckiej w Ge- 
newie pisze, że jeśli chedzi o Nadolnegó, to 
chciałby on, aby komisja główna  zaniechała 
dalszych periraktacyj nad układem w sprawie 
ograniczenia zbrojeń i udzieliła Niemcom ze- 
zwolenia do podjęcia nieceraniczonych zbro- 
joù. Cierpliwość jest zaletą dobrą, ale musi się 
wreszcie wyczerpać. Jeżeli Nadolny nie stawia 
żadnych projektów zmian do planu ujednestaj- 
nienia aumij curopejskich, ami też nie stawia 
nie innego na miejsce artykułów, które chcial 
by, aby zostały skreślone, to musi głosowanie 
rozstrzygnąć o dalszych krokach, jakie maja 
być podjęte. 7 

„Morning Post“ stwierdza, że jedynie upar- 
te i negatywne stanowisko delegacji niemiec- 
kiej wstrzymało dalsze pestępy konferencji. 


Taktyka niemiecka miała ten jeden skutck. 
że przekonała wszystkich o złej woli Niemiec 
i doprowadziła do zacieśnienia frontu antynie 
mieekiego. Dziennik wyraża uznanie dla ener- 
gicznego stanowiska. jakie zajęła wohecę Nie- 
miec Amglja oficjalna. Ogólna tendencja wyra 
żnie wskazuje, że odmówione zostaną Niemcom 
wszelkie ustępstwa i powzięia zostanie decy- 
zja, która rozstrzygnie dalsze losy konferencji. 

„Daily Telegraph? donosi o systematycz- 
nym zaniku wszelkiej nadziej na zawarcie kon 
wencji rozbrojeniowej na podstawie plann an- 
gielskiego., W kołach miarodajnych panuje 
przekonanie, że powzięta zostanie  rezolueja 
potępiająca wobec całego Świata stanowisko 
Niemiec, poczem dalsze prace kouferencji 7e- 
staną odroczone do lepszych czasów, ponieważ 
ohecna sytuacja jest zbyt poważna. aby mo- 
żna było rokowania doprowadzić do pomyśl- 
nego zakończenia, 

„Daily Express“ stwierdza, że w chwili 
obecnej widocznym jest ciężki kryzys konf. 
rencji rozbrojeniowej. 


Rada ministrów o wynikach misji Herriota. 


Paryż, 9 maja. Dziś przedpołudniem od- 
była się pod przew. prezydenta republiki ra- 
da ministrów, której przedmiotem obrad był 
rezultat misji Herrioia w Waszyngtonie. We- 
dle komunikatu oficjalnego, rada ministrów 
jednomyślnie wyraziła zadowolenie z powodu 
przyjaznego stanowiska i wyrozumienia. ja- 
kie okazał prezydent Roosevelt, oraz wyraziła. 
Herriotowi gratułacje i podziękowanie za 
osiągnięty rezultat, Rada ministrów poruezyja 
ministrowi spraw zagranicznych, aby polecił 
ambasadorowi francuskiemu w Waszyngtonie 
zbieranie dalszego materjalu na drodze dy- 
plomatycznej, by na jego podstawie rząd mógl 
później powziąć decyzje. 

Paryż, (PAT.) 


której termin minął w grudniu b. r. 


„Francuska Ottawa”, 


Paryż, (PAT.) Dzisiaj rozpoczęły się obra- 
dy konferencji międzyministerjalnej w spra- 
wie stosunków gospodarczych Franegji z jej 
kolonjami i krajami mandatowemi. Obradom 
przewodniczy premjer Daładier. W obradach 
biorą udział szefowie poszczególnych resor- 
łów oraz szereg parlamentarzystów i wybit- 
nyeh działaczy gospodarczych poszczególnych 
kolonij. Konferencję tę można nazwać „iran. 
cuską Ottawa“, gdyż porusza ona zagadnienia 
tranzytowe, ułatwienia dla obrotu taówarów 


Wbrew pogłoskom, jakie ji t. d. Konferencja ma szczególnie ważne zna- 


rozeszły sie wczoraj rząd frauenski nie po. |czenie wobec zbliżającej się londyńskiej kon- 


wzial żadnej decyzji eo do zapłacenia raty, 'iereneji światowe 


Przemysł łódzki nie dotrzymuje umowy. 


Warszawa 9. 5. (Telef. wl). Sytuacja na 
rynku pracy w Lodzi jest bardzo niepewna. 
Wielu przemysłowców nie dotrzymuje waruu- 
ków niedawno podpisanej umowy zbiorowej. 
W wielu fabrykach wypłacono zarobki miższe 
od stawek przewidzianych w umowie. Na tle 
tego deszlo do okupacji fabryk przez nieza- 
dtowolorych robotników. 

M. jn, okupowano fabryki: Fimstera, Hirsch 
berga, Nirobauma, Spitza, Sjlbersteina, Barciń 
skiego i Buchegc. 

Przedstawiciele związków zawodowych po 


i. 


stanowili odbyć w najbliższym czasie wspól. 
ne posiedzen'e. Proponuje się wysłanie dele- 
gacji do władz z prośbs o interwencję u prze 
mysłowców. hr ci przestrzegali obowiązującej 
umowy. 
—08— 
NADWYŻKA W BILANSIE HANDLOWYM 
ZA RWIECIEŃ. 


Warszawa, 9. 5. (Telef. wi). Bilans haadla 


zagranicznego Polski w kwiefnin przedstawiał 


w przywozie wartość 65.539.000 zł, w ekspor- 
cie 70.516.000 zł. Saldo Gcdatnie wynosi zatem 
4.927.009 zł. 


Fr. ? 


. U . LJ 
Laprzysiężenie Prez. Rzplitej, 
(Dokończenie ze strony 1-szej). 

P. Prezydent Rzplitej wszedł na salę w 
towarzystwie marszałka Śenatu, prezesa Ra. 
dy Ministrów i świty. Marszałek Świtalski 
zapytał P. Prezydenła, czy przyjmuje wybór, 
a otrzymawszy odpowiedź potwierdzającą, 
zwrócił się do Elekta z prośba o złożenie przy 
siegi przed Zgromadzeniem Narodowem, wre- 
czajac równocześnie Prezydentowi Rzplitej 

TEKST PRZYSIĘGI. 
Wśród ciszy i napięcia słychać słowa: 
„Przysięgam Bogu  Wszechmogącemu, 

w Trójcy Świętej Jedynemu j ślubuję To- 
bie Narodzie Polski na urzędzie Prezyden 
ta Rzeczypospolitej. który obejmuje, praw 
Rzeczypospolitej a przedewszystkiem usta- 
wy konstytucyjnej święcie przestrzegać i 
bronić, dobru powszechnemu narodu ze 
wszyslkich sił wiernie służyć. wszelkie zło 
i niebezpieczeństwo od Państwa  czujnie 
odwracać, godności imienia Polski strzec 
niezachwianie, sprawiedliwość względem 
wszystkich bez różnicy obywateli za pier- 
wszą sobie mieć cnotę, obowiązkom į służ- 
bie poświęcić się niepodzielnie, tak mi do 
pomóż Bóg i Święta Jego Męka. Amen". 

Gdy P. Prezydent Rzplitej odczylał rotę 
przysięgi, zwrócił jej tekst marsz, Świtalskie- 
mu i opuścił salę odprowadzony do skraju 
podjum przez przewodniczącego marsz, Świ- 
talskiego i p. premjera Prystora. Marszałek 
polecił sekretarzowi odczytać protokół dru- 
giego Zgromadzenia Narodowego a po przyję- 
ciu tego protokólu, obwieścił zamkniecie 
Zgromadzenia Narodowego. Wbrew pogłos- 
kom poprzednim, sałwy 21 strzałów nie było, 


TRZECH KANDYDATÓW NA PREMJERA. 
Warszawa 9. 5. (Telef, wł) Do wieczora 
do godz 7.45 nie było żadnych decyzyj w spra- 
wie powierzenia komukoiwiek misji tworzenia 
nowego gabinetu. Jakkolwiek pierwotnie zaro 
wiadano, że okolo godz. 8 można będzie ocze- 
kiwać nazwiska desygnowanego premjera, a 
może nawet nazwisk członków całego gabi- 
netu, o tyle teraz wieczorem mówi się, że de- 
Ssygnowanie przyszłego premjera nastąpi albo 
późna nocą albo dopiero jutro w środę, O ile 
uprzednio wymieniano kandydaturę posła Wa 
lerego Sławka na stanowisko premjera, jako 
nie ulegającą kwestji, to w tej chwili mówi 
się o trzech kandydatach, mianowicie: pośle 
Sławku, ministrze Becku i min. Jędrzejewiczu. 
Podobno ta ostatnia kandydatura lansowana 
jest bardzo żywo, W tym stanie rzeczy nale- 
ży uzbroić: się w cierpliwość i oczekiwać de- 
cyzyj z Belwederu i z Zamku, 


1 


Spiski rewolucyjne i strajki w Hiszpanii 
Madryt, 9 maja. Z różnych miast hiszpań- 
skich nadchodzą wiadomości z zapowiedzią 
strajku generalnego, W Barcelonie na ulicach 
miasta krążą silne oddziały wojska i policji, 
Ubiegłej nocy wykryto szeroko zorganizowa- 
ny spisck zmierzający do obalenia rządu re- 
pubłikańskiego i przywrócenia monarchii. 
W Amdahizji koncentrowane są po miastach 
silne oddziały wojskowe. W całej Hiszpanii 
zaprowadzono ostre pogofowie wojskowe, 


NOWE WYPRAWY POLARNE. 

W roku bieżącym projektują tu nową wy- 
prawę do bieguna południowego, w której bie- 
rze udział b. towarzysz wypraw Amundsena, 
Anglik Lincoln Elsworth, doskonaly lotnik 
norwéski Bernt Balchen oraz Anglik Wilkins, 
który w roku ubiegłym usiłow ał dotrzeć do bie- 
guna na lodzi podwodnej. 

Członkowie ekspedycji udadzą się na połu- 
dnie na specjalnym statku polamym „Fana- 
fjord“, który płynąć będzie pod flagą norweską. 
Ekwipunek wyprawy i samolot zostaną prze- 
wiezione do Zatoki Wiełorybiej, niedaleko od 
bazy Amundsena z czasu jege wyprawy z przed 
dwndziestn kilka lat. Stąd dopiero Elsworth i 
Balchen wystartują do`lotu nad biegunem, któ- 
rego trasa wymiesie przeszlo 4.500 km. Lot ma 
trwać około 20 godzin. Na samolocie zainstalo- 
wany będzie aparat fotograficzny, robiący 
zdjęcia co minutę. Pozatem lotnicy, którzy 
zmieniać się będą przy kierownicy posiadają 
dwa aparaty fotograficzne. Na wypadek przy- 
musowego lądowania samolot zaopatrzony jest 
w dozy zamiast kół oraz posiada pod skrzydła- 
mi „hamulce powietrzne”, które pozwalają 
zmniejszyć szybkość lotu do 80 km. 

Tikepedycja wprawdzie nie zamierza Spę- 
dzać zimy pod biegunem, na wszelki wypadek 
jednak, w razie gdyby warunki atmosferyczne 
nie pozwoliły na dokonanie letu w czasie krót- 
kiego polarnego lata, zaopatrzona jest w ży- 
wmość i zapasy potrzebne do przezimowania 
w Zatoce Wiełorybiej, 

Również komandor Byrd zamierza w roku 
bidzącym lecieć de bieguna południowągo na 
3-.motorowym aparacie Forda. Byrd wraz z za- 
loga swego statku. składającego się z 40 ludzi 
zamierza spędzić zimę w okolicy bazy Bałchena. 
i Bilsw ortha. 
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— A mo, wyobraź sobie, że dziwnym zbiegiem 
okoliczności schodziłem właśnie ze Świnicy, wraca- 
jac z Morskiego Oka, i poniżej Liljowego usłyszałem 
nawoływanie twojej matki. Zaraz udałem się w tę 
stronę, doszedłem do niej i dowiedziawszy sie, co 
zaszło, ofiarowałem się z pomoca. 

— Pam jest dla nas doprawdy bardzo dobry! 

— I odrazu oboje ruszyliśmy ku Ciemnosmre- 
czynom. Tyłko, że pani Wrażewska nie mogla już 
iśc ze mną prędko, taka była wyczerpana. Wiec 
zostawilem ja i pobiegłem naprzód. Szukalem ciebie 
w stronie Doliny Piarżystej, bo myślałem, żeś ty 
może zawrócił ku Wrotom Chałubińskiego. A ty za- 
brnąłeś w przeciwną stronę?! 

— A skąd pan odgadł, że mnie pan tulaj do- 
goni? 

— A no, szukając ciebie po całym lesie za- 
szedłem do tych Słowaków, u których ty się zatrzy- 
małeś i pytałeś o drogę. I oni mi powiedzieli, dokąd 
i z kim poszedłeś. 

— A gdzie mamusia jest teraz? 

—, Została na drodze. Bo myśmy się podzielili 
w poszukiwaniach; ona miała przejrzeć okolice Za- 
worów, a ja tu wdole te lasy. 

— A czy my ja tylko znajdziemy? 

— O, bądź spokojny. Umówiliśmy się, gdzie się 
spotkać mamy. Ale ty pewno jesteś porzadnie wy- 
głodzony ? 


„GŁOS NARODU“ z dnia iieo maja 1938 r. 


I nie czekajae na odpowiedź Mirka, pan Bie- 
żyński zaczął dobywac ze swego worka smakowite 
zapasy. 


XV k 
Złoty obłoczek. 


Pani Wrażewska stała na rozłożystej Przelęczy 
Zaworów. Stała na wietrze, bez czapki, z rozwianym 
włosem, w kurtce rozpiętej szeroko i spoglądała 
wokoło. | 

Jej wzrok zrozpaczony biegł lu ku wijacej się 
u jej nóg Wierchcichej Dolinie '), to ku zarysowanej 
ponad nia Gładkiej Przełęczy, która kryla za sobą 
Dolinę Pięciu Stawów, to znów przemierzał spły- 
wającą wdół ścieżkę na Liljowe, to wreszcie zwra- 
cał się w przeciwną stronę, na rozległe, zielone laki, 
zawieszone ponad ogromna puszczą. 

A potem biegł jeszcze dalej.. 

Olo w dzikim Kotle Piarżystej Doliny tkwiły 
wysoko, jedno nad drugiem,  Ciemnosmreczyńskie 
jeziora. Tam znowu dolinami. płynęła fala bezkres- 
nych lasów. A za niemi wspinała się ku Koprowej 
Przełęczy odludna Hlińska Dolina, ocieniona zbitym, 
pozbawionym dostępnych  przelęczy, podniebnym 
murem grani Hrubego. 

A z pod tej grani spływały olbrzymie smugi 
usypisk, ten znak widomy, że mic nie jest wieczne, 
że i te góry potężne ulegają zniszczeniu. 

Jakiż smutek spływał na panią Wrażewska 
z tych obrazów przyrody! Jak pozbawione były one 
dla niej w tej chwili jakiegokolwiek uroku! Jakże 


1) Wierchcicha Dolina jest przedłużeniem lub wyższem 
piętrem Cichej Doliny u jej wschodniego koca, przeciwle- 
głego Dolinie Tomanowej. 
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surowy, Wieubłagany, zimny był ich majestat! 

Stała, dysząc ciężko po uciążliwym, nadmierni« 
szybkim marszu. 

„Jeśli minie poludnie a mmie nie będzie wi- 
dać dlugo na drodze z Ciemnosmreczyn, to znaczy, 
że go nie znalazłem. W takim razie niech pani wraca 
na Hale Gąsienicowa i ze schroniska zatelefonuje 
do Zaruskiego”. 

Tak brzmiały ostatnie słowa pana Bieżyńskiego, 
gdy ja pozostawił na tej drodze. 

Od tego czasu upłynęło wiele godzin; 
już dawno poludnic. A jego jeszcze niema! 

Przeszukała dokładnie okolice Zaworów, za» 
puszczała się we wszystkie drogi, rozbiegające Się 
stad na różne strony... I wracała znowu na to 
miejsce umówione, na klórem spotkać się mieli. 
Wracała z niczem. 

A jeżeli i on z miczem przybędzie? 

W sercu jej wrzała burza. 

— (o ja zawiniłam, że mnie tak los prześla- 
duje?... Czy mało jednej ofiary, tak wielkiej, jaką 
poniosłam przed laty? Czy wszystko w życiu mam 
tracić?... Nie dość osamoinienia mojego? Nie dość 
dręczącej zagadki? Czy i tym razem... Nie! 

Ujęła się dłońmi za skronie... 

W tej chwili wydało się jej, że nienawidzi tych 


minęło 


gór, że nawet znieść nic może ich widoku!.., Bo 
jeśliby ja tu miało spotkać.. 
Bała się wymówić strasznych słów; bala się 


myśleć o tem, co ją spotkać może. To jedno tylko wie- 
działa, że nie zniesie widoku pana Bieżyńskiego, po- 
wracającego do niej bez syna, że nie przeżyje tej 
chwili, w której on będzie miał jej oznajmić jakąś 
zla nowinę. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


TANI TYDZIEŃ! 


Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża L. lo. 


poleca: 


z Wydawnictw Księgarni św. Wojciecha w Poznaniu po cenach zniżonych 


KSIĄŻKI DLA MŁODZIEŻY 164. E- ATKINSON: Bobik od Franciszkanów. 
wszystkie ilustrowane i oprawne. Powieść o piosku 
156. K. GIŻYCKI: Przez knieje i stepy. Po- zamiast zł. 6— tylko 8 


wieść. Str. 370 | „  |165. H. DUNINÓWNA: Lwica 
zamiast zł. 10.— tylko zł. 5— zamiast zł. 4-— tylko zł. 


Już wyszła x druta 
rw drutierm 
kozszerzonen: wydaniiz 
naktadem 


KSIEGARNI KRAKOWSKIEJ 


TEE DJ i iaaa n 


Kraków, ulica św. Krzyża L. 13. 


Encyklika Leona 'XIII 
o kwestji robotniczej 


„Aeran oval 


TEFA d 


3.— 


— 
De 
© 
= RA] 


E T m A y a 166. 'H. DUNINÓWNA: Pod srebrną falą "SER. - 

wieść. Str. anima. Sed X Z zamiast zł. 4.— tylko zł. 1.50 Przetłumaczył, poki i objaśnie- 
-. 5.2 i 25 + a RE EK niami opatrzy 

158. Leukotea. Powieść z dziejów starożytnego 167. EBREM: W krainie cukierków Pae” 3; 

Rzymu. Sie. 107 pys yeke, zj A, wn | X. J. Piwowarczyk. 
miast zł. 3.— tylko zł. 1.20 | 168. J7. GERMAN: © małym królu i leśnej | A 

159. Z. MORAWSKA: m posterunku. Powieść panierce zamiast zł. 3.— tylko zl. 1— | Cena zł 2.50. 
historyczna zamiast zł. 4.50 tylko zł. 2.— | 169. St. MARCISZEWSKA - POSADZOWA: „M: e 

160. E. SALGARI: Góra światła, Powieść egzo- Dziecię Jezus 7 wysyłką pocztową w opasce zwykłej po 
tyczna. Str. 362 . zamiast zł. 4.50 tylko zł. 2.— Yogagnieis ze m ISB ii czekiem 

zamiast zł. 7.50 tylko zł. 4.— | 170. K. ROSINKIEWICZ: Inspektor Mruczek PRŁÓ 1: wym ziiike 0 a 

161. I. STARZEŃCZYK: Zwycięskie lilje. Po- zamiast zł. 3— tylko zl. 1.50 A „Rerum Nov sy 
wieść o polskich harcerzach. Str. 495 17. J. SZEPTYCKA: Jaś-Płaś ` Dr o Owa BIEG. i 

Ą zamiast zł. 10.— tylko zł. 6.— zamiast zł. 5.— tylko zł. 2.— tłómaczenie encykliki Leona XII i nowy 

i62. J. STASZKIEWICZ: Było to pod Smo- 172. M SZUKIEWICZ: NOC SN MILOI do miej komentarz. W przeciągu paru mie- 
leńskiem. Powieść histor. z roku 1812 o 25 olga mi sippy caly panatyicezny nakad os! wy- 
Str. 212 zamiast zł. 5.— tylko zł. 2.30 zamiast zł. 2.50 tylko z — czerpany, a krytyka nie szezędziła wyrazów 

> 173. Z. WYROBEK: 0 roztrzepanej Wini Ek WNE PEP pani 

Pe KSIĄŻKI DLA DZIECI > zamiast zł. 3.— tylko zł. 1— jladzłe! -Kolegami Krakowie" drygib 

Ju wszystkie ilustrowane i oprawne. ' > 174. Z. WYROBEK: 0 aoc | bo i zmiaMoge i Ka encykliki. 

163. N. ALEXANDROWICZ i Z. RABSKA: © i brudasku „zamiast zł. 3— tylko zł. 1— JG A RE A Ar 
Dzień królików | 175. B. ŻULIŃSKA: Maly Jezus Bepe. T Quadragesimo guzoka AU ANÓĄĆ 

zamiast zł. 3.50 tylko zł. 1.80 mamiast zł. 4.50 tylko zł. 1.80 ku do znaczenia cncykliki Leona XIII dla 


chwili obecnej. 


Zbliżająca się 42 rocznica encykliki Leona 
XII jest doskonałą okazją do zaznajomienia 
szerokich warstw Gpołecznych ze wskaza- 
niami spoleczuemi Stolicy Apostolskiej i tu 
znakomite usługi odda świeże wydanie ency- 
kliki Leona XIII przez „Księgarnię Kra 
kowską* — Wysyłka odwrotna. 


ZMŁAŃ WITRAZOWO- SZKLARSKI 


F-a T. Zajdzikowski Kraków św, Jana 30' 
Dzierż. Jan Kusiak 


Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m. 
wykonuję sie przy większych zamówieniach na raty, 


Ceny 50°% niższe niż wszędzie. 


Zawiademienie- 
Artysta malarz dekorator kościelny 


Zygmunt Milli w Krakowie 


zawiadamia Przewiel. Duchowieństwo, że 
przeprowadził się z ul. Rakowickiej 1, na 


Ul. Straszewskiego 12. 


Projektuje i przyjmuje nadal wszelkie zamówienia 

wchodzące w zakres malarstwa kościelnego, wyko - 

nuja polichromię wnętrz kościołów wsaystkiem 

irwalemi technikami po cenach kezkankurencyjnyck 

Reterenej i fotografje z wykonanych prac na 
Żądanie przesyła. 


Wydzuca za „Głos Narodu" Bkę x ogr. odpow. X, Holeksa, Redaktor odpowiedz. De Józet Widati Drukarnia „Głozu Narodu“ pod zarz, R. Ferka 


Ekspedycję zamówień zamiejscowych załatwia się tylko do dnia 14 maja b. r. 


Wysyła jedynie za pobraniem pocztowem, po nadesłaniu naieżytości, z góry doliczając 10 proc. ceny książek 
zamówionych na koszta przesyłki, na konto w P.K.O. 404.620 (Księigarni Krakowska) lub przekazem poczt. 


Po upływie podanego wyżej terminu obowiązywać będą ceny katalogowe. 


| 
oraz 


oszkienia artystyczne 
wykonuje najtaniej 
oraz 


Rex RY NIEWICZ 
uskutecznia: naprawy, ostrzenie iniklowanie 


Frydek ROMAŃCZYK L. Knapiński Kraków 
KRAKÓW, ul. Mikołajska7.Tel.105-05 


ulica Juljusza Lea 5. 


008080903009000090500000000000020000380000900000000003000000000000000000000003900900000 
06209290390900 BAN R E E 90099023390593309809309009090290050038 
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|PrzepuklinowePasy 


Opaski Brzuszne 


Suspenzorja, proslotrzymacze 


Aparaty ortopedyczne 


Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. 


BRZYTWY 
nożyczki. maszynki do 
włosów i mięsa, noże sta- 
rannie ostrzy i 'reperuje, 


W | k 
dodaje nowe ostrza, z pro- 


przybory do szycia wincji wtym samym dniu 
D. M. C. artykuły |YLIFIERNIA „, SZYBKOŚĆ “ 
hafty, koronki, wstąż-|| jybikowski, Kraków pl.Marjacki 9 
ki, również pończo- 
shy, skarpetki, bie- 
liznę męską i damsk3 ime 


poleca apczany otomany 


LOFIA ARSAROWA erze ace; 


salonowe tanio poleca ta- 
Kraków, Wiślna l. 4 


Wykonuje we własnej pracowni 


Narzędzia Lekarskie 


Na składzie doborowy to- 
war stalowy ostry. 


vicer św. Tomasza 4. Oka- 
zyjnie 6 poduszek włósien- 
aych, przyjmuje wszelkie 
roboty. 


